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Narada dziennikarzy w Koszalinie

Ziemie Zachodnie-częścią Polski
(Od specjalnego wysłannika API)

Przez trzy dni dziennikarze, pu­
blicyści, naukowcy i działacze 
TRZZ obradowali w Koszalinie 
nad problematyką Ziem Zachod­
nich.

Szczecin: Fragment Śród­
miejskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej.

CAF - fot. Kondracki

nagrodzonych projektów 
Pomnika Bohaterów 
Warszawy

WARSZAW A (PAP)
5 bm. odbyło się w Warsza­

wie wspólne posiedzenie jury 
konkursu na pomnik Bohate­
rów Warszawy oraz zarządów 
stowarzyszenia architektów i 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków. Otwarte zostały 
koperty zawierające nazwiska 
autorów prac nagrodzonych,

I nagroda nie została przy­
znana. Laureatami dwóch rów 
norzędnych 2 nagród w wyso­
kości po 75 tys. zł są: Jan Bo­
gusławski (współpraca Kazi­
mierza Gąsiorowskiego) i 
Adama Mauersbergera z War 
szawy — praca nr 58 oraz 
Franciszek Masiak z Warsza­
wy — praca nr 88.

SOFIA (PAP)
W poniedziałek 5 bm. o 

godz. 11 przybyła samolo­
tem do Sofii na zaproszenie 
KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej i rządu Ludo­
wej Republiki Bułgarii pol­
ska delegacja partyjno-rzą- 
dowa, której przewodniczą: 
I sekretarz KC PZPR — 
Władysław GOMUŁKA i 
premier Józef CYRANKIE­
WICZ.

Delegację powitali na lot
nisku I sekretarz KC
Bułgarskiej Partii Komuni-
stycznej Todor ŻIW-
KOW, przewodniczący Ra­
dy Ministrów LRB — An­
ton JUGOW, członkowie 
Biura Politycznego KC BPK 
i członkowie rządu Ludo­
wej Republiki Bułgarii. 
Przybyli również szefowie 
placówek dyplomatycz­
nych krajów socjalistycz­
nych i zachodnich.

Przed dworcem lotniczym 
oczekiwała na gości z Polski

Dramatyczny finisz We Wrocławiu

Królak minimalnie ulega Schurowi
Wrocław był ostatnim na 

terenie Polski miastem eta­
powym XI Wyścigu Pokoju. 
Przed startem ogólnie liczono 
ha to, że nasi kolarze wypad- 
ną dobrze na IV etapie do 
Wrocławia tym bardziej, że 
wiadomo było iż mniej szyb­
cy a bardziej wytrzymali re­
prezentanci Polski będą się o 
wiele lepiej czuli na 190 km

jednak nie było Polaków. Nasi za­
wodnicy jechali w następnej —
30-osobowej stawce. Wśród 
trzydziestki znajdowali się 
Królak i Pancek, którzy, 
wspaniałej pogoni, doszli tę

tej 
już 
po 

gru-

trasie Katowice Wrocław
niż na dwóch pierwszych ty­
powo sprinterskich etapach. 
Kolarze polscy mieli także po­
ważny handicap w postaci na­
szych szos o kostkowej na­
wierzchni, do której nie przy­
zwyczajona jest większość za­
granicznych uczestników wy­
ścigu.

TRIUMF
STASZKA KRÓLAKA

Przewidywania w zasadzie 
okazały się słuszne. Etap ten 
mimo, że nie można go było 
nazwać etapem Polaków, w 
całej pełni zasłużył jednak na 
nazwę etapu Staszka Królaka, 
który po fantastycznej jeździe 
przegrał nieznacznie na fini­
szu z Schurem NRD zajmując 
ostatecznie drugie miejsce. Jest 
to naszym dotychczasowym 
najlepszym etapowym osiąg­
nięciem indywidualnym XI 
Wyścigu Pokoju. Na metę e- 
tapu wrocławskiego wpadła 
duża grupa kolarzy.
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blisko 5-tysięczna rzesza mie­
szkańców stolicy Bułgarii. Go­
rącą atmosferę powitania 
stworzyły polskie napisy na 
licznych transparentach, z któ 
rymi przybyły na odległe o 8 
km od miasta lotnisko grupy 
robotników, młodzieży i pio­
nierów.

Przywódcy partii i kierow­
nicy rządu bułgarskiego wy­
mienili serdeczne uściski dło­
ni z gośćmi polskimi. Delega­
cję powitał również ambasa­
dor PRL w Sofii — Aleksan­
der Juszkiewicz, który wcho­
dzi w skład delegacji.

Orkiestra odegrała hymn 
polski i bułgarski.

W powitalnym przemówie­
niu, I sekretarz KC BPK — 
Todor Żiwkow powiedział m. 
in.:

„W Waszych osobach gorąco wi­
tamy Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą — kierownika 1 orga­
nizatora zwycięstw polskich mas 
pracujących na drodze do socjali­
zmu, jej Komitet Centralny, rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i cały naród polski, z którym wią- 
że nas szczera przyjaźń 1 wspólny 
wielki cel — zbudowanie socjaliz­
mu w naszych krajach. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że Wasz po­
byt w Ludowej Republice Bułga­
rii i rozmowy, które prowadzone

KwiecJeń przyniósł poprawę

Dalsze osiągnięcia i zamierzenia HOP

To, że wybrali właśnie Koszalin 
na miejsce spotkania — nie było 
przypadkiem. Województwo kosza 
lińskie zaliczamy na terenie Ziem 
Zachodnich do owych „białych 
plam”, którym w ubiegłych la­
tach najmniej się poświęcało uwa 
gi. A właśnie Ziemia Koszalińska 
— jak podkreślano wielokrotnie 
na naradzie — powinna zaintere­
sować naukowców, ściągnąć uwa­
gę na swoje możliwości, uzyskać 
większą pomoc dla ich wykorzy­
stania.

Do problematyki Ziem Za­
chodnich, dziś już w coraz 
mniejszym stopniu oderwanej 
od zagadnień ogólnokrajowych, 
wypadnie nam coraz częściej 
powracać. Na naradzie kosza­
lińskiej zwrócono zresztą uwa 
gę, że nazwa „Ziemie Zachod- 
nie“, akcentująca jakąś odręb­
ność tych terenów nie oddaje 
już dziś rzeczywistości. Nie 
Ziemie Zachodnie, ale woje­
wództwo zachodnie, południo­
wo-zachodnie, północne. Gra­
nice Ziem Zachodnich, w tej 
formie w jakiej widzieliśmy je 
przez lat kilkanaście, zacierają 
się bezpowrotnie. Jak można 
dziś np. nakreślić granicę mię 
dzy Katowicami a Bytomiem, 
między Poznaniem a Zieloną 
Górą? Samo życie przeprowa­
dziło już unifikację Ziem Za­
chodnich z pozostałym obsza­
rem naszego kraju.

Na koszalińskiej naradzie licznie 
była reprezentowana prasa tych, 
ziem. 30 dzienników i tygodników 
— ponad milion dziennego nakła-

będą między delegacjami 
no-rzadowymi — polska i 
ską, będą mieć doniosłe 
nie dla dalszego rozwoju

pę.
W Brzegu czołową grupę stano­

wiło 20 kolarzy, wśród których je­
chał tylko jeden Polak — Królak.

Mimo wielu usiłowań ucieczki z 
czołowej grupy, żaden kolarz nie 
mógł się od niej oderwać. Cała 
dwudziestka razem jechała ulica­
mi Wrocławia. Ciągłe „rozróbki” 
inicjują Włosi bądź też Belg, Her 
mans. Niedaleko stadionu pech 
prześladuje Francuza, D’Hokera. 
Wjeżdża on w szynę tramwajowa 
I przewraca się na jezdnię, prze­
kreślając ostatecznie swe szanse 
na zwycięstwo etapowe. Nagle no 
wy atak. Do przodu wysunął się 
Hermans, Królak 1 Rumun, Moi­
ceanu. Uzyskali oni nieznaczną 
przewagę.

Na stadion pierwszy wpadł jed­
nak Schur z kilkunastometrową 
przewagą nad następnymi zawod­
nikami, na czele których jechał 
Staszek Królak, zwycięsko odpie­
rający zaciekłe ataki Rumuna.

WYNIKI INDYWIDUALNE
1. SCHUR (NRD) — 4.56,52 godz.; 

2. KRÓLAK (Polska), 3. Moiceanu 
(Rumunia), 4. Adler (NRD), 5. Ven

(Ciąg dalszy na str. 2)

LEADER DRUŻYNOWY
XI WYŚCIGU 

DRUŻYNA 
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POKOJU 
ZSRR 
Matuszewski

partyj- 
bułgar- 
znacze- 
przyja-

cielskich stosunków' między na­
szymi bratnimi narodami i rozwo­
ju wsnółnracy między Polską a 
Bułgaria ”

Z kolei krótkie przemówie­
nie wygłosił I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka, 
mówiąc m. in.:

„Przybywamy do Was jak przy­
jaciele do przyjaciół. Tradycyjne 
podstawy przyjaźni obu naszych 
słowiańskich narodów opierają się 
na wspólnym umiłowaniu wolno­
ści i uojobi^ństwie losów histo­
rycznych.

Przyjaźń, która obecnie nas łą­
czy, czerpie swą siłę nie tylko z 
tradycji, ale przede wszystkim z 
głębokiej więzi ideowej, ze współ 
nej nam idei marksizmu-leniniz- 
mu.”

Z lotniska delegacja polska 
wraz z towarzyszącymi jej 
przywódcami partii i kierow­
nikami rządu bułgarskiego u- 
dała się samochodami do po­
łożonego w ogromnym, malo­
wniczym parku pałacyku 
Wrane pod Sofią, byłej rezy­
dencji Georgi Dymitrowa.

Po krótkim wypoczynku w 
Wrane delegacja z Władysła­
wem Gomułka na czele udaia 
się do Sofii, gdzie złożyła wie­
niec przed Mauzoleum Georgi 
Dymitrowa.

(Inf. wlJ
W dniu wczorajszym odbyła 

się w Zakładach H. Cegielski 
w Poznaniu konferencja pra­
sowa, poświęcona omówieniu 
wykonania planów, zamierzeń 
organizacyjnych i oszczędno­
ściowych, problemów przyza­
kładowego i indywidualnego 
budownictwa mieszkaniowego.

Z wypowiedzi dyr. naczelne­
go Władysława Kostuja, za­
stępcy dyrektora Franciszka 
Schmidta i kierowników po­
szczególnych działów dowie­
dzieliśmy się, że przedsiębior­
stwo HCP wykonało kwietnio­
wy plan produkcji towarowej 
i globalnej. Z wysoką nadwyż­
ką wykonała kwietniowe za­
dania załoga kuźni, dzięki cze­
mu nadrobiła zaległości ze 
stycznia. Znacznie poprawiła

Tu MTP

Wkrótce clenum
KC KPZR

MOSKWA (Radio) 
W najbliższych dniach od-

będzie się w stolicy ZSRR ple­
narne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Na plenum omawiany ma być 
plan rozwoju przemysłu che-
micznego. (k)

Sputnik • reaktor
® nowy pawilon?

(Inf. wi.)
• Trzydziestym ósmym z ko­

lei wystawcą, który zgłosił 
swój udział na tegoroczne Tar­
gi — jest Kambodża. Jak infor­
mują nas w Zarządzie MTP, 
liczba ta nie jest jeszcze osta­
teczna.

e Zarząd MTP prowadzi o- 
becnie rozmowy z wystawcami 
szwajcarskimi w sprawie wy­
budowania nowej hali wysta­
wowej. Szwajcarzy są skłonni 
wybudować nawilon o powierz 
chni 1.000 m kw. i przekazać go 
MTP, w zamian za zagwaran­
towanie im prawa uczestnic­
twa i miejsca na okres pięciu 
lat. Rozmowy są daleko zaa­
wansowane. Realizacja umowy 
— w przyszłym roku. Trans­
akcja ta świadczy najlepiej o 
popularności naszej międzyna­
rodowej imprezy.

• W małym pawiloniku obok 
budowanej hali wystawców a- 
merykańskich, w czasie Tar­
gów będzie można obejrzeć ko 
lorową telewizję.

• W pomieszczeniach dla poi 
sklej ekspozycji likwiduje się 
magazyny. Brygady murarzy i 
malarzy przystępują już do 
odnowienia wnętrz.

• Na tegoroczne Targi wy­
stawcy kanadyjscy przygoto­
wują model reaktora atomowe­
go. Natomiast Związek Radziec 
ki pokaże nam swego — trady­
cyjnego już — sputnika. W mo

też pracę załoga Fabryki Wa­
gonów, gdzie, dzięki skoncen­
trowaniu wysiłków przyspie­
szono montaż i częściowo nad­
robiono zaległości z poprzed­
nich miesięcy. Nadal jednak 
w Fabryce Obrabiarek, na 
skutek słabego dopływu detali 
z obróbki mechanicznej do 
montażu, nie wykonano w 
kwietniu ustalonych zadań. 
Kierownictwo tej fabryki nie 
panowało nad przebiegiem pro 
dukcji i nie potrafiło odpowied 
nio zorganizować pracy w war 
sztacie obróbki mechanicznej. 
Stąd też, w związku z brakiem 
fachowców, skieruje się tutaj 
w najbliższym czasie dodatko­
wych pracowników do bezpo­
średniej pracy przy maszy­
nach.

Do polepszenia wyników w po­
szczególnych fabrykach przyczyni 
się niewątpliwie zrealizowanie za­
mierzeń organizacyjnych i opra­
cowanego ostatnio planu oszczędno 
ściowego.

Jednym z poważnych proble­
mów w HCP jest budownictwo 
mieszkaniowe. W zakładach zgło­
szono 2.800 wniosków o mieszka­
nia, a więc Ilość, która przy utrzy­
maniu przydziałów izb w dotych­
czasowej wysokości, byłaby po­
kryta dopiero za 35 lat. W związku 
z tym kierownictwo zakładów i 
rada zakładowa starają się o bu­
dowę domów mieszkalnych z 
własnych środków i rozszerzenie 
budownictwa domków jednoro­
dzinnych. Prezydium RN m. Po­
znania przydzieliło dotychczas za­
kładom HCP 185 działek przy ul. 
Czechosłowackiej i Skalnej i tu-

du; ponad 500 dziennikarzy za'
(Ciąg dalszy na str. 2)

Delegata z Charkowa
wśród Poznaniaków

taj
cowników

dzięki Inicjatywie
widać już

pra- 
pewne

efekty. 45 pracowników zamiesz­
kało już w wybudowanych dom- 
kach, a 50 ukończy pracę w naj-
bliższych miesiącach.

Z sali sądowej

delu oczywiście. (zs)

(1)

Inf. wł.
Zarząd Wojewódzki TPPR 

zorganizował w niedzielę 4 bm. 
w sali odczytowej przy ul. Ra 
taj czaka spotkanie przedsta­
wicieli społeczeństwa poznań­
skiego z delegacją radziecką, 
przybyłą do nas z Charkowa. 
Na spotkanie przybyli m. in. 
sekretarze KW PZPR — S. Fur 
gal i C. Murawski, przedsta­
wiciele Frontu Jedności Naro­
du, Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
ZMS, pracownicy oświatowi i 
biblioteczni m. Poznania oraz 
liczny aktyw TPPR.

Sekretarz wojewódzki TPPR 
— Z. Iżykowski zaznajomił go 
ści radzieckich ze strukturą 
tej organizacji i jej pracą w 
mieście i w powiatach, po 
czym sekretarz Charkowskie­
go Obwodowego Komitetu 
KPZR — Jewsiejew opowie­
dział o wrażeniach, jakich dele 
gacja doznała w czasie swego 
pobytu w Poznańskiem. Pod­
niósł z uznaniem poziom rol­
nictwa wielkopolskiego, mówił 
o rozwoju przemysłu, o pracy 
w Zakładach Cegielskiego, 
podkreślił znaczenie działal­
ności Instytutu Hodowli i Akii 
matyzacji Roślin w Smolicach,

Przy lampce wina toczyła się 
przez trzy godziny żywa wy­
miana zdań w atmosferze 
szczerej i serdecznej przyjaź­
ni. Goście radzieccy w środę 7 
bm. opuszczają nasze miasto.

(fh)

Afera na szlaku
Wybrzeże - Zielona Góra - Wielkopolska

PRZEBIEG ETAPU

Dość długo po starcie nie mogli 
się znaleźć amatorzy do organizo­
wania poważniejszej ucieczki. Do­
piero na 50 km od startu do przo­
du wysunęło się pięciu kolarzy: 
Polacy — Fornalczyk i Kowalski, 
Schur (NRD), Rosjanin — Kapito- 
now i Anglik — Jacobs. W małej 
odległości za nimi jechała cała 
stawka kolarzy.

Pierwszy lotny finisz w Strzel­
cach Opolskich wygrał Biebienin. 
Następnym był Jankowski (Pol­
ska) oraz Rumun Moiceanu. Tuż 
za tą trójką jechało 18 kolarzy, a 
wśród nich dwaj Polacy — rewe­
lacja XI Wyścigu Pokoju — For- 
nalczyk oraz nasz żelazny repre­
zentant Staszek Królak. W dal­
sze: grupie n 200 m za nimi jecha­
ło około 40 kolarzv

W Opolu lotny finisz wygrał 
Betain (Anglia). Tuż za nim je- 

"BSało 12 kolarzy, wśród których

Solidarna 
edpowiedzialncść 
personelu 
za straty w sklepach

Obowiązujące obecnie przepisy, 
zgodnie z którymi za straty (man­
ko) w sklepach odpowiedzialny 
jest tylko kierownik powodują 
wiele kłopotów i sprzeciwów. Ure­
gulowaniem tej sprawy — jak in­
formuje PAP — zajęła się komisja 
systematyzacji ustawodawstwa 
pracy przy Urzędzie Rady Mini­
strów, która postawiła wniosek, 
aby konsekwencje w wypadkach 
kradzieży, niedbalstwa, pomyłek 
ponosił cały personel sklepu. Nie­
mniej, odpowiedzialność kierowni­
ka sklepu będzie większa.

(z)

Inf. wł.
Od wczoraj przed Sądem Woje­

wódzkim w Poznaniu rozgrywa się 
epilog głośnej i szeroko rozgałęzio 
nej afery łapówkowej.

Głównej oskarżonej — ELIGII 
WESOŁOWSKIEJ, zarzuca się, że 
w okresie od kwietnia do lipca 
ub. roku sprzedała PSS-om i 
PZGS-om województwa poznań­
skiego 1 zielonogórskiego większe 
ilości towarów pochodzenia zagra­
nicznego, po cenach wyższych od 
zatwierdzonych przez komisję cen 
i, w związku z tym wręczyła pra­
cownikom wspomnianych przed­
siębiorstw szereg łapówek na łącz 
ną sumę ok. 115 tys. zł. Według 
aktu oskarżenia, łapówki pobrali: 
kier, sekcji przem. PSS Gorzów 
P. Urbański 1 dyrektor tego przed 
siębiorstwa — C. Wachowiak — 5 
tys. zł; ref. art. przem. PSS Mię­
dzyrzecz — W. Pohoski — 9 tys. 
zł; dyr, PSS Międzyrzecz — J. Ko 
siński — 9.700 zł; wiceprezes PSS 
Zbąszyń — W. Jańczak — 4 tys. 
zł; wiceprezes PSS Międzychód — 
B. Wiśniewski — dla siebie i pre­
zesa A. Sobka — 15 tys. zł; wice­
prezes PZGS Września — J. Wa- 
sielewski i z-ca gł. księgowego tej 
placówki — E. Zgiernicki — 17 
tys. zł; wiceprezes PZGS Konin — 
E. Musiał 1 kier. zaop. tego przed

siębiorstwa — T. Łukomski — 15 
tys. zł; magazynier PZGS Turek 
— K. Bartczak, do podziału mię­
dzy wiceprezesa A. Jaśkiewicza i 
kier. dz. zaop. — W. Malinowskie­
go — 9.400 zł oraz kier, biura han 
dlu ZSS Społem Poznań — A. Cie­
sielski — 30 tys. zł.

Co mówią oskarżeni? Wesołow­
ska przyznała się do winy. Oskar 
żona, która zamieszkuje w Sopo­
cie, zagraniczne towary — bluzki, 
żyletki .biżuterię, nylony — ku­
powała przeważnie od marynarzy. 
Artykuły te upłynniała w woje­
wództwach: zielonogórskim i po­
znańskim, bo na Wybrzeżu nie 
było reflektantów. Oskarżona 
stwierdziła, że na ogół kontrahen­
ci żądali od niej łapówek. Przy­
kład: W Gorzowie — powiedziała
Wesołowska zaproponowałam
wiceprezesowi Urbańskiemu sprze 
daż towarów. „Owszem — odrzekł 
— kupię ,ale muszę dostać 10 proc, 
od wysokości rachunku. Inaczej 
nie mamy co gadać". Po podjęciu 
pieniędzy z kasy, wręczyłam Ut- 
bańskiemu łapówkę na ulicy.

W swych kilkugodzinnych zPzrf.b 
niach, oskarżona przedstawiła sze 
reg tego rodzaju transakcji. Ogó­
łem sprzedała ona wielkopolskim 
i zielonogórskim spółdzielniom to* 
wary wartości 1,5 min. zł. (ł)



Ifmeriaiw
Misja braterstwa 

i pokoju
Z poselstwem szczerej, brater­

skiej przyjaźni, przybyła do 
Sofii delegacja Komitetu Central­
nego PZPR i rządu PRL z Wła­
dysławem Gomułką i Józefem Cy 
rankiewiczem na czele. Takie sa­
me uczucia serdeczności i przyjaź 
ni narodu polskiego zawiezie na­
sza delegacja na Węgry i do Ru­
munii.

Podobne, oficjalne wizyty czoło­
wych przedstawicieli naszej partii 
i rządu nastąpiły Już na przestrze 
ni ubiegłych kilkunastu miesięcy 
w Zw. Radzieckim, w Jugosła­
wii i Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej.

Delegacja nasza odwiedzi kraje 
bliskie Polsce ustrojowo i ldeo’o- 
gicznie, należące do obozu państw 
socjalistycznych, związane z na­
mi współpracą na forum między­
narodowym, owocną współpracą w 
dziedzinie gospodarczej, kultural­
nej, naukowej. Odwiedzi kraje, 
które wspólnie ze Związkiem Ra­
dzieckim, wspólnie z nami, w ra 
mach Układu Warszawskiego, two 
rzą siłę, stojącą na straży pokojo 
wej pracy naszych narodów,

W oparciu o te podstawy obecna 
wizyta, jako wyraz dwustronnych 
kontaktów między naszymi kraja­
mi i przeprowadzone podczas niej 
rozmowy posłużą, zacieśnieniu bra 
terskich więzów z narodami, które 
cieszyły się zawsze i cieszą w Pol 
sce żywą sympntią; z narodami, 
które tak jak i my budują socja­
lizm. Fakt, że kraje nasze budują
ustrój socjalistyczny odmien-
nych warunkach, zgodnie ze spccy 
fiką, ze swymi narodowymi trądy 
cjami nie tylko nie jest przeszko­
dą we wzajemnych stosunkacn 
lecz przeciwnie — daje on moż­
ność wzajemnego bliższego zapoz 
nania się z życiem, pracą i osiąg­
nięciami, umożliwia bardzo korzy­
stną, obustronną wymianę poglą­
dów 1 doświadczeń. Przyczyni się 
to niewątpliwie do zacieśnienia 
i polepszenia współpracy, do zwięk 
szenia wzajemnego zrozumienia.

Jest również bezspornym fak­
tem, że solidarność pokojowych 
dążeń naszych narodów przyczy­
nia się do dzieła tak istotnego dla 
wszystkich ludzi, jakim jest spra 
wa umocnienia pokoju na świecie. 
Solidarne poparcie naszych krajów 
dla wysuwanych przez Związek Ra 
dziecki propozycji pokojowych, 
zmierzających do rozbrojenia, do 
uwolnienia ludzkości od groźby 
śmierci atomowej, poparcie brat­
nich krajów udzielone polskiej pro 
pozycji utworzenia strefy bezato-
mowej środkowej Europie,
wspólne przeciwdziałanie groźbie 
odradzającego się militaryzmu nic 
mieckiego — wszystko to, szczegół 
nie w obecnej, niełatwej sytuacl’ 
międzynarodowej — dodaje wagi 
każdemu pokojowemu wystąpien’u 
każdego z naszych krajów, staje 
się zarazem czynnikiem zwiększa 
jącym znaczenie całego obozu »oc 
ja] izm u.

Polska delegacja partyjno - rzą­
dowa wiezie ze sobą szczere życzę 
nia całego polskiego narodu 1 ser 
deczne, braterskie pozdrowienia
dla społeczeństwa bułgarskiego,
węgierskiego i rumuńskiego. Pol­
ska opinia publiczna przekonana 
jest, że wizyta ta przysłuży się 
sprawie umocnienia wzajemnej 
przyjaźni i pogłębienia współpra­
cy oraz wspólnego bezpieczeństwa 
1 pokoju.

Nehru nie rezygnuie
ze stanowiska premiera

DEl HI (PAP)
Jawaharlal Nehru oświad­

czył oficjalnie przedstawicie­
lom prasy zagranicznej, że 
posłuszny decyzji swej partii 
nie poda się do dymisji i po­
zostanie nadal na stanowisku 
premiera Indii.

Przede wszystkim 
należy pamiętać 
o słodyczach. A 
jak słodycze to 
‘ylko

Rząd ZSRR oczekuje
jak najszybszego zakończenia

prac przygotowawczych do konferencji W-Z
Memorandum radzieckie do mocarstw zachodnich

MOSKWA (PAP)
Po zapoznaniu się z odpowie 

dzią rządu Stanów Zjednoczo­
nych oraz z odpowiedziami 
rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji na memorandum rzą­
du radzieckiego z 26 kwietnia, 
rząd radziecki stwierdza, że 
rządy trzech mocarstw wyra­
ziły zgodę na propozycję Związ 
ku Radzieckiego, by według 
ogólnie przyjętej w takich wy 
padkach praktyki wstępna wy 
miana poglądów drogą dyplo­
matyczną w sprawie przepro­
wadzenia niezbędnych przygo-

nym etapie przygotowań do
konferencji na 
szczeblu brali 
przedstawiciele 
chosłowacji, co

najwyższym 
także udział 
Polski i Cze- 
niewątpliwie

Ziemie Zachodnie-częścią Polski

towań 
spraw 
ła się 
spraw

do spotkania ministrów 
zagranicznych odbywa- 
drogą rozmów ministra 
zagranicznych ZSRR z

każdym z ambasadorów. Rząd 
radziecki — podobnie jak i 
rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji — uważa, że przyję­
cie takiej procedury nie prze­
sądza w żadnym wypadku 
składu przyszłego spotkania

przyczyniłoby się do osiągnię­
cia pozytywnych wyników.

Obecnie — czytamy w dal­
szym ciągu memorandum — 
kiedy udało się wreszcie uzgod 
nić tryb dokonania wymiany 
poglądów drogą dyplomatycz­
ną, rząd radziecki oczekuje, że 
wszystkie strony dołożą wszel­
kich starań w celu jak naj­
szybszego zakończenia tych 
prac.

Rząd radziecki nie wyklucza, że 
podczas spotkań z ambasadorami 
oraz na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych może się 
także odbyć, w razie konieczności 
i za ogólną zgodą, wymiana po-

glądów na niektóre problemy pro­
ponowane przez strony do wnie­
sienia na porządek dzienny kon­
ferencji na najwyższym szczeblu

Analogicznej treści memo­
randum przekazano za pośred­
nictwem ambasadorów rządom 
W. Brytanii i Francji.

trudnionych w redakcjach. Pod­
kreślono silne tradycje tej prasy 
— pierwsza polska gazeta dla ludu 
ukazała się już. w 1189 r. właśnie 
we Wrocławiu.

Z liczb, przytaczanych na na 
radzie i mówiących o stopniu 
odbudowy i zagospodarowania 
województw zachodnich, po­
damy tu najbardziej może u 
nas niedoceniane: ziemie te 
miały w okresie międzywojen­
nym dziewięć milionów miesz­
kańców; dziś mają już siedem 
milionów trzysta tys. Zanim 
jednak można było liczbę tę u- 
mieścić w statystykach, ziemie 
te przeszły okres ogromnych

ISTNIEJE JESZCZE MOŻLIWOŚĆ 
PODJĘCIA ODPOWIEDNIEJ AKCJI 
PRZECIWKO ATOMIZACJI NRF

Apel wybitnych intelektualistów
do premiera Macmillana

ruchów ludnościowych. A trze 
ba i o tym pamiętać, że pojem 
ność ich nie jest równa pojem­
ności lat przedwojennych. Dal 
sze zaludnienie musi się tu od­
bywać nie systemem „dogę­
szczania”, ale równolegle z 
rozszerzaniem bazy material­
nej. Obserwujemy tu, podob­
nie jak w całym kraju — a i 
w wielu innych krajach — zja­
wisko cofania się mniejszych 
miast i miasteczek. Trzeba te­
mu cofaniu się położyć tamę. 
Kluczową sprawą dla rozwoju 
małych miasteczek jest odbu­
dowa rzemiosła oraz wykorzy­
stanie lokalnych możliwości 
produkcyjnych.

Duże możliwości rozwojowe 
ma przemysł. W ciągu 10 lat 
w całym kraju nastąpił 6-krot- 
ny, a w województwach za­
chodnich 8-krotny wzrost pro­
dukcji przemysłowej. Plany 
5-lecia zakładają dalsze jej roz 
wijanie. A warto dodać, że na 
tym „polskim zachodzie” zaczy

ministrów spraw zagranicz-
nych i konferencji na najwyż­
szym szczeblu. Równocześnie 
rząd radziecki wyraża ubole­
wanie w związku z tym, że 
rządy trzech mocarstw nie zgo 
dziły się na to, by już na da-

Odpowiedź USA 
na notę i memorandum 
rzędu PRL

WARSZAWA (PAP>
W dniu 3 maja br. wicemi­

nister spraw zagranicznych — 
J. Winiewicz przyjął ambasa­
dora Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w Polsce — J. D. Bea 
ma, który doręczył notę, sta­
nowiącą odpowiedź rządu Sta­
nów Zjednoczonych na notę i 
memorandum rządu PRL z 14 
lutego br. w sprawie propozy­
cji polskiej utworzenia w Eu­
ropie Środkowej strefy bez­
atomowej. Treść noty amery­
kańskiej zostanie opublikowa­
na w ciągu najbliższych dni.

LONDYN (PAP)
Grupa wybitnych uczonych oraz 

przedstawicieli duchowieństwa i 
literatury wystąpiła do premiera 
Macmillana z apelem, by nie po­
pierał propozycji uzbrojenia armii 
zachodnio-nlemieckiej w broń ato 
mową.

Odmowa Wielkiej Brytanii 
poparcia propozycji dostaw 
broni jądrowej do Niemiec Za 
chodnich — głosi apel — spo­
tkałaby się z uznaniem wszy­
stkich, a zwłaszcza mieszkań­
ców Niemiec Zachodnich, któ­
rzy obawiają się, że dostarcze­
nie tej straszliwej broni do co­
raz to większej ilości krajów 
poważnie zaostrzy niebezpie­
czeństwo, w którego obliczu o- 
becnie żyjemy. W chwili, gdy 
brytyjski minister spraw za­
granicznych Selwyn Lloyd roz 
mawia z innymi ministrami 
spraw zagranicznych krajów 
NATO na konferencji, w Kopen 
hadze, przekazujemy ten apel 
w nadziei, że ze strony rządu 
brytyjskiego istnieje jeszcze 
możliwość podjęcia odpowied­
niej akcji, zanim zapadną nie­
odwołalne decyzje.

W dalszym ciągu autorzy 
apelu domagają się, by pre­
mier Macmillan wyraził zgodę

Wyzwanie rzucone
rządowi

Strajk kierowców 
autobusów londyńskich

LONDYN (PAP)
W poniedziałek po północy 

rozpoczął się zapowiedziany 
przed kilku dniami strajk
kierowców 
cowników 
dyńskich. 
przerwało

i pozostałych pra-
autobusów

50 tysięcy
lon- 
osób

pracę. Domagają
się oni podwyżki płac o 2 szy­
lingi i 6 pensów tygodniowo.

Zdaniem Agencji Reutera, 
strajk pracowników autobu-
sów jest pierwszym wielkim

ZAJŚCIA
W GWINEI FRANCUSKIEJ

na zaprzestanie prób z bronią 
termojądrową, zanim zawar­
te zostanie porozumienie roz­
brojeniowe.

Apel podpisali m. in.: profesor 
fizyki na uniwersytecie w Zury­
chu W. HEITLER, duchowny an­
glikański z Afryki Południowej 
TREVOR HUDDLESTON, były 
zwierzchnik kościoła metodystów 
w Anglii — dr DONALD SOPER, 
filozof — B. RUSSELL, profesor 
uniwersytetu w Dublinie — ED­
WARD J. CONWAY, pisarze — 
COMPTON MACKENSIE 1 J. B. 
PRIESTLEY.

Wezwanie KPZR
do socjaldemokratów NRF

MOSKWA (PAP)
Poniedziałkowa „Prawda” 

opublikowała tekst listu, 
przesłanego przez Komitet 
Centralny KPZR do zarządu 
Socjaldemokratycznej Partii 
Niemiec (SPD) w Niemczech 
Zachodnich.

Niedawna decyzja Bunde­
stagu o wyposażeniu Bun­
deswehry w broń atomową — 
głosi list — stanowi niebez­
pieczny krok na drodze przy­
gotowań do wojny atomowej. 
Wyposażenie Bundeswehry w 
broń termojądrową prowadzi
do obostrzenia 
międzynarodowych,

stosunków 
wzmaga

nano 
proc, 
cjału 

Nie
rolnictwa

pracę w oparciu o 40 
przedwojennego poten- 

przemysłowego.
tylko odbudowa przemysłu,

komunikacji jest
dziś problemem dla tych ziem, ale 
rozwój wielu nie wykorzystywa­
nych tu przed wojną wartości.

Istotnymi, specyficznymi dla 
tych ziem problemami jest rozwój 
rybołówstwa, aktywizacja Żuław, 
odbudowa Koiobrzegu, ożywienie 
miast i osiedli pogranicznych. Na 
tych sprawach koncentruje się o- 
becnie nasz wysiłek gospodarczy.

Bogactwa tematyki, poruszanej 
w ciągu trzydniowej narady nie 
sposób omówić, tak jak nie moż­
na ująć w jednej informacji licz­
nych problemów tych ziem.

W terenach zachodnich 
tkwią rezerwy materialne i 
produkcyjne większe, niż w in 
nych rejonach kraju. Stąd też 
właśnie tu szczególne znacze­
nie ma inicjatywa terenowa, 
stąd też zadania dla rad naro­
dowych, dla wszelkich lokal­
nych instytucji gospodarczych. 
Chodzi o wykrycie tych re­
zerw, o ich racjonalne wyko­
rzystanie.

Owe 7.300.000 obecnych mie­
szkańców Ziem Zachodnich 
cementuje się mocniej w zwar 
te, coraz bardziej związane z 
nimi społeczeństwo.

W. KORYCKA

wyzwaniem rzuconym rządowi 
konserwatystów, który próbu­
je powstrzymać inflację za 
pomocą polityki zamrażania 
płac.

29 ubm. dokonano w Pa­
ryżu uroczystego odsłonięcia 
pomnika - Adama Mickiewicza. 
Pomnik, który stal detąd na 
placu d’Alma w innym miej­
scu, przeniesiono i ustawiono 
u wylotu Cours Albert I, tuż 
obok Sekwany.

Fot.: - CAF

Goplany - Wedla - Rywala
>gaty wybór znajdziesz . w sklepach

Miejs c lego Handlu Detalicznego
to w

'T 42 —

sklepie:
ulica Kraszewskiego 17
ulica Czerwonej Armii 74
Plac Wolności 10
ulica Paderewskiego 3

Nawet największego ponuraka 1 
malkontenta zachwycisz efektow­
nym prezentem w postaci

aparatu fotograficznego, apara­
tury projekcyjnej - ruchomej, 
lornetki, kamery filmowej,

tóre nabędzlesz w sklepach:

Foto - Optyki
ULICA 27 GRUDNIA

„ PADEREWSKIEGO 
„ GŁOGOWSKA 39
„ KRASZEWSKIEGO

PONADTO KUPISZ: Aparaty filmowe do

ściowego skrawania metali czy

Choćby Twego 
męża, narzeczo- 
aego, kolegę inte 
resowały książki 
z zakresu szybko- 
siania systemem

krzyżowym to jednak na imieniny należałoby zrobić
mu prezent z tak cennych kompletów 
B. PRUS: ..DZIEŁA”, I—X tomów, 
STARZYŃSKI: „JAN MATEJKO” 
ZIÓŁKOWSKI: „HOMINUS NOVI”.

I—III tomów
oraz całego szeregu 
zycji. które nabyć

wyświe-
tlania bajek dla dzieci, okulary lecznicze 1 prze­
ciwsłoneczne, optykę, bł^ny.

Realizacja: Agencja „Omnipress”

jak:
200,— zł 

90,— zł

69,50 zł 
cennych po­
możesz we

wszystkich księgarniach:
„Domu KsiążH"

Pamiętaj — przez książkę do serca!
DLA DUŻEGO STANISŁAW^ 

efektowny, marmurowy kała­
marz na biurko, wieczne pióra 
i ołówki, rękawiczki, guziki do 
mankietów

"olecają skleny unominkowe

M.H.D.
STARY RYNEK 50
UL. Lampego 6 

„ GŁOGOWSKA 60 i 75 
„ FREDRY 1

OLA MAŁEGO STASIA
bogaty wybór zabawek znajdziesz w sklepach

M. H.D.
ULICA KRASZEWSKIEGO 4 

WALKI MŁODYCH 1 i 19a
, DZIERŻYŃSKIEGO 105.

NOWY PREZYDENT KOLUMBII
W niedzielnych wyborach na 

prezydenta Kolumbii zdecydowa­
ne zwycięstwo odniósł przywódca 
partii liberalnej — Alberto Lleras- 
Camargo, który z zawodu jest 
dziennikarzem.

Agencja Reutera donosi o zaj­
ściach, do jakich doszło pomiędzy 
ludnością w mieście Conakry 
(Gwinea Francuska). Zabite zo­
stały 22 osoby, a około 100 odnio­
sło rany. Wybuchły również licz­
ne pożary. Przyczyny zajść są na 
razie nie ustalone.

SUKCES POLSKICH ARTYSTÓW 
W ZSRR

Przebywający w ZSRR muzycy 
polscy: Ryszard Bakst i Henryk 
Palulis, wystąpili w Filharmonii 
Leningradzkiej. Występy polskich 
artystów spotkały się w Leningra 
dzie z wielkim uznaniem.

PORAŻKA PERONISTOW

Sąd najwyższy w Argentynie 
rzucił prośbę o zezwolenie

od 
na

wznowienie działalności partii pe- 
ronowskiej, zdelegalizowanej, po 
obaleniu b. dyktatora Argentyny 
w roku 1955.

BÓJKA WŚRÓD 
MONARCHISTÓW 
HISZPAŃSKICH

W hiszpańskiej miejscowości 
Montejurra, podczas corocznej tra 
dycyjnej pielgrzymki, pobili się 
między sobą przedstawiciele rywa 
lizujących grup monarchistów hi­
szpańskich. Przedmiotem sporu 
był problem, komu należy się tron 
Hiszpanii.

ROZSZALAŁA LWICA 
NA ULICACH MIASTA

Mieszkańcy Nanaimo (Kanada) 
byli świadkami makabrycznego 
wypadku. Z miejscowego ogrodu 
zoologicznego wyrwała się lwica. 
Rozszalały zwierz wypad! na uli­
ce miasta, siejąc popłoch 1 po dro­
dze zagryzł na śmierć 8-letnią 
dziewczynkę. Po kilku godzinach 
jeden z mieszkańców Nanaimo 
zdołał zabić bestię.

atmosferę „zimnej wojny” i 
stawia narody Europy w obli­
czu wielkiego niebezpieczeń­
stwa.

Wobec poważnej sytuacji, 
jaka zaistniała obecnie w 
związku ze zbrojeniami ato­
mowymi w NRF, KC KPZR 
uważałby za pożyteczną wy­
mianę listów między KPZR i 
SPD w celu podjęcia skutecz­
nych środków złagodzenia sy­
tuacji międzynarodowej, zapo­
bieżenia wojnie atomowej w 
Europie i uchronienia ludzko­
ści przed strasznymi skutka­
mi tej wojny.

Brutalna 
„pacyfikacja" 
na Cyprze

PARYŻ (PAP)
W niedzielę dokonano w stolicy 

Cypru — Nikozji zamachu, który 
pociągnął za sobą śmierć dwóch 
Anglików. W odpowiedzi na ten 
zamach władze brytyjskie przepro 
wadziły niezwykle brutalną „pacy 
fikację“ miasta. Dokonano maso­
wych aresztowań przechodniów, 
po czym aresztowanych poddano 
torturom. Policja biła, kopała tych 
wszystkich uwięzionych, którzy 
nie chcieli wznosić okrzyków, 
„precz z arcybiskupem Makario- 
sem — niech żyje królowa Elżbie-

Burmistrz Nikozji złożył w zwlą 
rku z tym ostry protest.

Wyniki oficjalne IV etapu
(Dokończenie ze str. 1) 

turem (Włochy), 6. Hermans (Bel­
gia), 7. Brittain (Anglia), 8 Ko- 
cev (Bułgaria), 9. petrovlc (Ju­
gosławia), 10. Koledow (ZSRR) — 
wszyscy w Jednakowym czasie — 
4.56,54 godz.

ZESPOŁOWO: 1. NRD - 14.50,40 
godz. w czasie o 2 sek. gorszym 
przyjechały — 2. Anglia i 3. ZSRR. 
Czwarte miejsce zajęła Bułgaria z 
czasem o 1 min. gorszym od NRD, 
5. Francja, Rumunia, 7. POL­
SKA z czasem o ponad
gorszym od NRD.

PO IV ETAPACH 
Zespołowo: 1. Drużyna 

która wyprzedza o 13 min.

3 min.

ZSRR, 
Holan-

0 jrady ministrów
spraw zogr.
krajów NATO

KOPENHAGA (PAP)
W dniu 5 maja przed połud­

niem rozpoczęły się w Kopen­
hadze trzydniowe obrady mi­
nistrów spraw zagranicznych 
15 państw członkowskich p\k-
tu Północno-Atlantyckiego.
. Zagajając sesję premiei

duński - 
dział się

Hansen wypowie
. za wyczerpaniem 

wszelkich środków, które u-
możliwiłyby osłabienie napię­
cia międzynarodowego, i za­
pewnił, że Zachód ma szczere 
intencje prowadzenia rokowań 
ze Wschodem.

14 min. NRD, 
o 15 min. 12 Sek. 
przedzają Belgię j 
min. oraz Anglię o 

Indywidualnie: 1. 
landia) z czasem o

oraz POLSKĘ 
POLACY wy- 
Francję o 1,5 

4,5 minuty.
DAMEN (Ho- 

19 sekund lep-
szym od Hermansa (Belgia). Na­
stępne miejsca zajmują: 3. Biebie- 
nin, 4. Kolumbiet (ZSRR), 5. d’Ho- 
ker (Francja), 6. Schur (NRD), 7. 
Venturellj (Włochy), 8. KRÓLAK 
(Polska), którego dzieli od lidera 
różnica 8 minut, 9. Adler (NRD), 
10. FORNALCZYK (Polska), któ­
rego od Damena dzieli 9 minut.

Dzisiaj kolarze mają dzień od­
poczynku.

1.

Wyniki III e^apu 
klasyfikacja 
indywidualna

Damen (Holandial 5.24,26 
godz. (z bonifikatą), 2. Hen- 
ning (NRD) 5.25,26 (z bonifi­
katą), 3. Klewcow (ZSRR) 
5.25,56, 4. Hermans (Belgia) 
5.25,56. 5. Yenturelli (Włochy) 
10- KRÓLAK (POLSKA) 
5-26,42, 22. FORNALCZYK
(POLSKA) 5.26,42.

klasyfikacja 
drużynowa iii etapu 
I Belgia — 16.18,47, 2. NRD 

— 16.19,20, 3 ZSRR —16.19,20, 
4 Holandia — 16.19,20, 5 Cze- 
chosłowacja — 16.20,06, 6. An 
glia, 7 Francja, 8. POLSKA, 
9. Rumunia, 10. Bułgaria — 
16.25,16 (wszystkie w tym sa­
mym czasie).



Fantazja iście harce inka! Co się zmienia w przemyśle?

Po dyskusjach

Franciszek

A w samym obozie — odbywa się sprzedaż losów na lote­
rię książkową. (Wiadomo, Dni Oświaty, Książki i Prasy'.). 
Wszystkie namioty cieszyły się ogromnym powodzeniem. 
Starsi i młodzież kupowali losy jak przysłowiowe ciepłe 

bułki. Brawo, więcej takich imprez!

zydium WRN

ługotrwałe, ale za to grun 
towne i na wszystkich 

„szczeblach”, dyskusjo na „mo­
delowe” tematy przemysłu do­
biegają końca. Nie znaczy to, 
że sprawa jest wyczerpana 
ostatecznie. Słusznie podkreśla 
się, iż sugerowanie tego byłoby 
antydialektyczne i po prostu 
sprzeczne z wymogami zmie­
niające1 się przecież z czasem 
sytuacji. Już samo to podkre­
ślenie wskazuje na rzetelne, a 
co najmniej nie schematyczne

wnioski i realizacja

Przed kilku dniami w sa­
mym centrum Poznania, bo 
na Placu Wolności, poznań­
scy harcerze rozbili praw­
dziwy obóz z autentycznych 
namiotów. Wejścia do obozu 
przez oryginalną bramę bro­
ni równie oryginalny pie­
sek, zmajstrowany przez 
druhów z pnia drzewa. Mło­
dzież miała nie lada frajdę 

z tego „groźnego" psiaka.

W Poznaniu otwarto
Wielkopolski Dom Łowiecki
W niedzielę odbyła się w Po­

znaniu uroczysta sesja Woje­
wódzkie; Rady Łowieckiej, po­
łączona z otwarciem domu kul 
tury łowieckiej województwa 
poznańskiego i VI Regionalne­
go Pokazu Trofeów Łowiec­
kich. Na sesję m. in. przybyli' 
przewodniczący Naczelnej Ra­
dy Łowieckiej gen. Zygmunt 
Berling, przewodniczący Pre-

Szkoda tylko, że nie zabra­
kło i łobuziaków, którzy 
spoza ogrodzenia ciskali w 
namioty kamieniami. O, 
właśnie ta trójka popisywa­
ła się swoimi umiejętnością 
mi. Rej wodził ten najwyż­
szy. Wstydzić powinniście 
się, chłopcy! Czy to ładnie?

Fot. (3): K. Przychodzki

Szczerbal, przewodniczący Pre 
zydium RN m. Poznania — 
F.anciszck Frąckowiak oraz 
przedstawiciele rad łowieckich 
z innych województw.

Z przemówienia wygłoszonego 
przez przewodniczącego Prezydium 
WRŁ — inż. BOLESŁAWA WAN- 
SKIEGO wynika, że koszt budowy 
Wielkopolskiego Domu Łowieckie­
go wynosi ponad 2 min. zł. Z kwo­
ty tej ponad 600 tys. dali myśliwi 
woj. poznańskiego, a 1,4 min. zł

Tylko dla kawalerów

Werbunek di szkól oficerskich
Podobnie jak w latach ubie­

głych, w bieżącym roku prze­
prowadza się na terenie ca­
łego kraju ochotniczy werbu­
nek do oficerskich szkół zawo­
dowych. Kandydaci, którzy 
wyrażą chęć wstąpienia do 
szkół oficerskich i pełnienia 
służby wojskowej powinni po­
siadać: 18 lat (górna granica

Studencki 
kluh językowy

Od kilku miesięcy w każdą o- 
statnią sobotę w miesiącu spoty­
kają się studenci i lektorzy języ­
ków zachodnio-europejskich w 
klubie Politechniki Poznańskiej. 
Języka polskiego tu nie słychać. 
Zebrani dzielą się na trzy duże 
grupy: angielską, francuską i nie 
mlecką. Najliczniejszą jest grupa 
angielska, po niej niemiecka, roz­
mawiających po francusku na ra­
sie najmniej. Stałymi gośćmi klu­
bu są mieszkający w Poznaniu cu 
dzoziemcy, a przede wszystkim 
Angielki, które przyjechały do 
Polski wraz ze swymi mężami, Po 
lakami, po zakończeniu ostatniej 
wojny.

Studenci nie mają jednak wła­
snego lokalu. Na razie zamierzają 
urządzić jedno zebranie miesięcz­
nie, korzystając z sal Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza, Klub da- 
Je uczestnikom okazję, słyszenia 
Języków obcych, mówionych przez 
ludzi, dobrze nimi władających. 
Baje przy tym możność rozma­
wiania o rzeczach codziennych, 
nie mieszczących się w szczup­
łych godzinach lektoratu. Stanowi 
to rozszerzenie nauki szkolnej na 
Innej platformie * jPSt przyjem­
ną rozrywką kulturalną. (hb)

wieku kandydatów — 24 lata), 
obywatelstwo polskie, niena­
ganną przeszłość oraz odpo­
wiednie warunki fizyczne. 
Przyjmowani będą tylko nie­
żonaci. Od kandydata wyma­
gane jest ukończenie średniej 
szkoły ogólnokształcącej lub 
też innej, uprawniającej do 
studiów w szkołach wyższych. 
Przed przyjęciem do szkół bę­
dą się oibywały egzaminy 
konkursowe, którycłi zakres 
obejmuje: język polski, mate­
matykę, historię Polski, spraw­
ność fizyczną a ponadto inne 
przedmioty stosownie do po­
trzeb i kierunku szkolenia w 
danej szkole oficerskiej.

Podania o przyjęcie do ofi­
cerskich szkół zawodowych na­
leży składać w wojskowych 
komendach rejonowych w ter­
minie dc dnia 25 lipca br. Do 
podania należy dołączyć: ży­
ciorys, wyciąg aktu urodzenia, 
świadectwo ukończenia śred­
niej szkoły zaświadczenie o 
stanie zdrowia kandydata wy­
dane p-zez lekarza społeczne! 
służby zdrowia, poświadczenie 
obywatelstwa.

Szczegółowych informacji 
odnośnie wyboru szkół udzie­
lają komendanci WKW. WKR 
oraz komendanci poszczegól­
nych szkół.

Czas trwania nauki w szko­
le oficerskiej wynosi 3 lata.

(Of)

Nowy rekord wysokości
Francuski koncern lotniczy „So- 

cietó du Sud-Ouest” oznajmił w 
piątek, że jego nowy odrzutowiec 
— „Trideut-2“, pilotowany przez 
Rogera Carpentiera, ustanowił 2 
bm, światowy rekord wysokości 
dla samolotów, osiągając pułap — 
24.300 in. Poprzedni rekord nale­
żał do Amerykanina Grummanna, 
który wzbił się na myśliwcu od­
rzutowym „Super Tiger” na wy­
sokość 23.470 m.

stanowi dotacja łącznie z pożycz­
ką (1 min.) udzieloną przez NRŁ. 
Aby uzyskać dochody na spłatę 
pożyczki WRŁ zamierza nadal 
sprzedawać swoje produkty na 
eksport bez pośredników 
oraz założyć samowystarczalny o- 
środek hodowli drobnej zwierzyny 
żywej (głównie zajęcy) z przezna­
czeniem na eksport.

W podjętej na uroczystej se­
sji WRŁ uchwale stwierdza się 
m. in., że Wielkopolski Dom 
Łowiecki stanowić będzie ośro­
dek wiedzy i kultury łowiec­
kiej. W Domu tym urządzona 
zostanie biblioteka i czytelnia 
dla użytku członków Polskiego 
Związku Łowieckiego

Wielkopolski Dom Łowiecki 
jest drugim tego rodzaju w 
Polsce (pierwszy — w Warsza­
wie). Przedstawiciele rad ło­
wieckich z różnych woje­
wództw myśliwskim pozdro­
wieniem „Darz bór” gratulo­
wali poznańskim kolegom i 
życzyli im dalszych sukcesów 
w walce z kłusownictwem i w 
oodnoszeniu wiedzy 1 kultury 
łowieckiej.

V/ imieniu Wojskowego Ko­
ła Łowieckiego nr 413ppłkPie 
trzykowski przekazał 2.000 zł 
na dalsze urządzenie Wielko­
polskiego Domu Łowieckiego. 
Sekretarz Prezydium WRŁ i 
przewodniczący Koła Łowiec­
kiego ur 100 — mgr Andrzej 
Śliwiński przekazał, ufundo­
wane przez to koło radio mar­
ki „Strfedivarius°.

Na otwartej wystawie tro­
feów myśliwskich zgromadzo­
no bogatą kolekcję poroży je­
leni i kozłów. Wystawa mieści 
w nowootwartym Wielkopol­
skim Demu Łowieckim przy ul.

potraktowanie całego skom- 
plikowanego i niezwykle istot­
nego problemu.

U zasadzie
- jednozakładowe

Wprowadzane zmiany w za­
rządzaniu przemysłem mają na 
widoku dwa cele generalne. Po 
pierwsze — zabezpieczenie (po­
przez system bodźców ekono­
micznych, a nie nakazów admi 
nistracyjnych) planowego cha­
rakteru gospodarki narodowej 
oraz uczynienie oddziaływania 
państwa na jej rozwój bardziej 
elastycznym i skutecznym. Po 
drugie — nie tylko nieuszczu- 
planie, ale w miarę możliwo­
ści i w miarę nabywania przez 
przedsiębiorstwa um-ejętności 
właściwego gospodarowania 
się — rozszerzanie samodziel­
ności przedsiębiorstw, tak nie­
zbędnej dla najlepszego wyko­
nania przez nie zadań produk­
cyjnych

Zmianom tym służą opraco­
wane lub opracowywane i 
przygotowywane do realizacji 
różnego rodzaju posunięcia or­
ganizacyjne (choć oczywiście 
nie tylko organizacyjne),

Przyjmuje się więc zasadę 
tworzenia przedsiębiorstw jed­
nozakładowych. Jednostki pro­
dukcyjne powiązane ze sobą 
terytorialnie lub określonego 
typu inną więzią stanowić bę­
dą jedno przedsiębiorstwo. 
Nie wyklucza to ewentualności 
organizowania przedsiębiorstw 
wielozakładowych, gdy okaże 
się to niezbędne, zwłaszcza ze 
względu na korzyści samego 
przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo otrzymy­
wać będzie pewną, ściśle ogra­
niczoną ilość rocznych wskaź­
ników planowych, by na ich 
podstawie opracować już sa­
modzielnie plan produkcyjny, 
uwzględniając przy tym portfel 
zamówień oraz potrzeby ryn­
kowe. Dla doskonalenia ich 
własnej produkcji niezbędne 
będzie wyposażenie przedsię­
biorstw w odpowiednie insty­
tucje takie jak biura konstruk 
cyjne i projektowe, laboratoria 
badawcze itp.

O zakresie samodzielności 
przedsiębiorstwa mówią i inne 
elementy. Oto np. fundusz 
amortyzacyjny pozostanie w 
całości <z nielicznymi wyjątka­
mi) do dyspozycji przedsiębior­
stwa i będzie mógł być użyty 
na realizację inwestycji zdecen 
tralizowanych, remonty, zastą­
pienie zużytych środków trwa-
łych etc. Przedsiębiorstwa bę-

nia swych środków trwałych

Libelta 37. (mh)

wystarczy tylko zasygnalizo­
wać, iż wydaje się zupełnie 
zrozumiałą, a jest na pewno 
w pełni uzasadniona tendencja 
do jednoczesnego poszerzania 
wpływu załogi na sprawy 
przedsiębiorstwa i do umoc­
nienia zasady jednoosobowego
kierownictwa i takiejże 
powiedzialności.

Bez centralnych 
zarządów

od-

Pierwszą jaskółką zmian or­
ganizacyjnych na wyższym 
szczeblu była niedawno opu­
blikowana wiadomość o przy­
stąpieniu do prac nad utwo­
rzeniem zjednoczenia hutnic­
twa żelaza i stali, obejmujące­
go 59 przedsiębiorstw, podle­
głych dotychczas kilku central 
nym zarządom. Istota więc 
zmian w tej sferze zarządza­
nia polega na likwidacji cen­
tralnych zarządów i tworzeniu
zjednoczeń przedsię-
biorstw. które będą miały zu­
pełnie inny charakter. Będą to 
mianowicie organizacje typu 
gospodarczego, a nie typu 
urzędu, a jako takie będą re­
prezentowały interesy zjedno-

polsko-czechosłowackiej 
umowy turystycznej

W końcu ub. miesiąca minęły 2 
lata od wejścia w życie polsko- 
czechosłowackiej umowy o pogra­
nicznym ruchu turystycznym. W 
okresie tym obszary turystyczne 
obu krajów odwiedziło łącznie o- 
koło 180 tys. turystów, z czego ok. 
120 tys. przypada na rok 1956, a 
ok. 60 tys. na rok ubiegły. W 1956 
r. — informuje TAP — polski ob­
szar turystyczny odwiedziło 40 
tys. Czechów, a czechosłowacki — 
80 tys. Polaków; w 1957 r. przyby­
ło do nas 34 tys. turystów z CSR, 
a ok. 24 tys. Polaków odwiedziło 
stronę czechosłowacką.

Wojewódzkie komitety turysty­
ki wydały w czasie minionych 2 
lat blisko 45 tys'. kart turystycz­
nych; taką samą ilość kart pro­
longowano na rok następny. WKT 
w Poznaniu wydał 3.500 kart tury­
stycznych.

Komitet dla Spraw Turystyki 
czyni nadal starania o poszerzenie 
obszarów turystycznych obu kra-
Jów. (V)

Pomnc nauczycielom
wie:skim
w budownictwie dymków

i funduszu amortyzacyjnego z 
części zysku pozostającej do 
jego dyspozycji, z redystrybu- ‘ 
cji oraz poprzez kredyt banko- 1 
wy.

Środki obrotowe dotychczas i 
były normowane przez pań­
stwo. Obecnie samo przedsię­
biorstwo będzie je mogło nor­
mować, a również powiększać 
— z części zysku otrzymywa­
nej do dyspozycji własnej, a 
także z kredytu bankowego.

Zmiany w zarządzaniu przed 
siębiorstwem, rozpoczęte po, 
VIII Plenum KC Partii w ro- , 
ku 1956. zostaną także rozwi- ' 
nięte i pogłębione. Problem ' 
ten omówimy oddzielnie. Tu ।

Z dość poważną, znacznie 
większą niż w ubiegłym roku, 
pomocą kredytową przychodzi 
państwo nauczycielom wiej­
skim, pracownikom służby 
zdrowia i służby weterynaryj­
nej, budującym na wsi własne 
domki jednorodzinne. Na po­
moc tę przyznano kredyty w 
wysokości 40 min. zł.

Wysokość pożyczki dla jed­
nego budującego się nie może 
przekraczać 125 tys. zł. Spłaca 
się ją w ciągu 25 lat przy opro 
centowaniu 1 proc. Warunk'.. 
na jakich udzielana jest po­
moc finansowa państwa, są 
więc bardzo dogodne. (PAP)

czonych przedsiębiorstw, za­
bezpieczając zarazem interesy 
państwa

Zjednoczenia wyposażone w 
prawo redystrybucji środków 
między przedsiębiorstwa, dzie­
lenia funduszu rozwoju tech­
niki, prowadzenia wspólnych 
dla wszystkich przedsiębiorstw 
inwestycji, będą mogły prowa­
dzić własną działalność prze­
mysłową, a co najistotniejsze 
utrzymywać się będą z wpłat 
przedsiębiorstw oraz z docho­
dów własnych. W ten sposób 
zjednoczenie występuje nie ja­
ko ogniwo pośrednie, przekaź­
nikowe między przedsiębior­
stwem a ministerstwem, lecz 
— w stosunku do ministerstwa 
— jako strona. Stąd też roz­
szerzony zakres decyzji gospo- 
darczycn (dotychczas skoncen­
trowanych w ministerstwach) 
obecnie posiadać będzie właś­
nie zjednoczenie.

I tu należy od razu stwier­
dzić, iż przedsiębiorstwa będą 
miały zapewniony odpowiedni 
wpływ na działalność zjedno­
czenia. Zarówno z tytułu do­
konywania wpłat na jego utrzy 
manie, jak i poprzez kolegia, 
powoływane przy dyrekcjach 
zjednoczeń. W skład takich 
kolegiów wejdą, zależnie od 
liczby zjednoczonych przed­
siębiorstw, wszyscy albo też 
pewna ilość dyrektorów przed­
siębiorstw. Kolegia te — w za­
sadzie o charakterze dorad­
czym, będą miały jednak w 
niektórych ważnych dla przed­
siębiorstw sprawach głos de­
cydujący (np. w kwestii anga­
żowanie środków obrotowych 
przedsiębiorstwa).

Ogólnie więc biorąc sens 
zmian na szczeblu „centralny 
zarząd — zjednoczenie” polega 
na tym, że zjednoczenia będą 
po prostu przedsiębiorstwom 
potrzebne. Potrzebne będą 
także z punktu widzenia in­
teresów ogólno-społecznych, po 
siadając m. in. prawo analizy 
i kontroli działalności przed­
siębiorstw oraz rewizji ich księ 
gowości.

Struktura zjednoczeń będzie 
różnoraka, zależnie od potrzeb 
i specyfiki danej gałęzi prze­
mysłu. W jednym więc wy­
padku jako kryterium tworze­
nia zjednoczenia trzeba będzie 
przyjąć względy branżowe, w 
innym branżowo-terytorialne, 
kooperacyjne itp.

Najważniejsze stadiain
To prawda, że koniec wień­

czy dzieło. Tym niemniej by 
koniec rzeczywiście je wień­
czył trzeba dbać o przebieg 
jego realizacji. Stąd to ogrom­
na troska centralnych czynni­
ków partyjnych o to. by reali­
zując te doniosłe zmiany nie 
uronić niczego z doświadczeń
przeszłości, niczego z 
czeń ludzi, zwłaszcza 
dzie pracy.

W chwili obecnej

doświad- 
w zakła-

działają
już resortowe komisje pracu­
jące nad projektami zgrupo­
wania przedsiębiorstw w zjed­
noczenia oraz nad projekta­
mi .statutów dla poszczegól­
nych zjednoczeń. W najbliż­
szym czasie (a w niektórych 
resortach już) rozpeczną się 
dyskusje nad tymi dokumen­
tami w gronie aktywu gospo-

W muzykalnym Poznaniu

darczego 
Rzecz w 
były jak 
stronne i

przedsiębiorstw, 
tym, by dyskusje te 
najbardziej wszech- 

konkretne, by w naj-

Wieczór pieśni murzyńskich ♦Młode talenty PWSM
Piątkowy koncert symfoniczny 

poświęciła Filharmonia Po­
znańska — muzyce murzyńskiej. 
Pierwszą część wieczoru wypełniły 
tzw. ,Negro Spirituals”, stare pie­
śni religijne czarnych niewolni­
ków, marzących o wybawieniu z 
ucisku, znajdujących mistyczną 
ooclechę w swym beznadziejnym 
poniżeniu — kiedy znikąd nie było 
pomocy. Cztery owe wzruszające 
utwory wykonał Chór Filharmo- 
niczny pod dyr. STEFANA STULI­
GROSZA — jak zawsze interesu­
jąco dynamicznie, w dobrze utra- 
fionych tempach i z podkreśleniem 
całego specyficznego nastroju tych 
cennych prymitywów (z których, 
Jak wiadomo, urodziła się muzyka 
jazzowa!).

Pięć pieśni murzyńskich z tow. 
orkiestry odtworzyła następnie 
krakowska solistka EWA GAŁEK 
(dyplomantka w klas:e prof. Roma- 
niszyna) obdarzona rzadziej spoty­
kanym, aksamitnym głosem kon- 
traltowym. Interpretacja wyróż­
niała się subtelną kulturą muzycz­
ny i naturalnością. Powyższy wy- 
Męp był, jak się zdaie, debiutem 
koncertowym Gałkówny. Debiutem 
na pewno udanym i dobrze przy­
jętym przez audytorium. Na przy-

sziość należałoby doradzić utalen­
towanej artystce trochę więcej od­
wagi 1 swobody — w sensie ekspre­
syjnym. Poza tym — nie wszystkie 
tony były tu równie nośne. Nie­
które za głęboko „chowały się”,
nazbyt 
salę.

W II 
słynna

matowe, jak na tak wielką

części koncertu zabrzmiała 
„Symfonia z Nowego Swia- 

Dworzaka, dzieło oparte
(we fragmentach) na tematyce mu­
rzyńskiej. Sugestywna batuta Stu­
ligrosza wydobyła wiele piękności 
t tej symfonii, uwypuklając ro­
mantyczną śpiewność tematyki 1 
jej ognistą żywiołowość. Stuligrosz 
Jako znakomity chórmistrz zabiega 
przede wszystkim o podkreślenie 
kantyleny. Dało to w sumie ko­
rzystne rezultaty dźwiękowe, choć 
II część „Nowego Świata” wypadła 
nieco za monotonnie. W każdym 
razie, należy żałować, że tego dy­
rygenta tak rzadko widzimy wła­
śnie przy pulpicie naszej orkiestry 
symfonicznej.

W koncertowej sali PWSM odbył 
się ostatnio popis uczniów 1 uczen­
nic klasy śpiewu prof. prof. K. 
CZARNECKIEGO i M. KISIELEW­
SKIEJ (przedwojennych znanych 
solistów Opery, od sz,eregu już lat

działających na niwie pedagogicz­
nej). Adepci wykonali długi i od­
powiedzialny program, złożony 
głównie z arii operowych. Wszyscy 
młodzi śpiewacy przedstawili oka­
załe 1 troskliwie pielęgnowane ma­
teriały głosowe (naturalna emisja, 
prawidłowy’ oddech, staranna dyk­
cja). Oczywiście różne były stop­
nie zaawansowania wokalnego, od 
I roku Szkoły Wyższej — do absol­
wentów.

Jako prymusów wyróżniłbym 
dwóch studentów: M. KONDELLĘ 
i P. RAPTISA. Pierwszy śpiewa z 
dużą techniczną swobodą, efek­
townie brzmiącym barytonem (z 
wigorem 1 muzykalnością). Drugi 
dysponuje tenorem lirycznym o 
pięknej barwie i poważnym pozio­
mie wykonawczym (giętka dyna­
micznie fraza, bezpośredniość wy­
razu). Obu adeptom można wróżyć 
piękną przyszłość artystyczną, 
choć wydaje się, że Raptis powi­
nien raczej poświęcić się pieśniar- 
stwu. Wśród innych głosów, które 
trudno na tym miejscu analizować 
szczegółowiej, zwraca uwagę war-

większym stopniu uwzględnia­
jąc interesy przedsiębiorstwa 
miały na celu maksymalne ko­
rzyści dla gospodarki narodo­
wej; nade wszystko rzecz w 
tym, by rezultaty tych dysku­
sji były uwzględniane przez 
owe resortowa komisje. Za­
wsze bowiem grozi niebezpie­
czeństwo niebrania pod uwa­
gę w należytym stopniu gło­
sów oddolnych, niesięgania 
nawet po gotowe, już opraco­
wane oddolnie projekty. Dla­
tego też warto, by już obecnie 
kierownictwa naszych przed­
siębiorstw przemysłowych, ich 
aktyw zainteresowały się prze­
biegiem prac nad wcieleniem 
w życie owych zmian, popular­
nie nazywanych zmianami mo­
delowymi.

Warto także z góry sobie po- 
wiedziećj że samo dokonanie 
zmian nie zlikwiduje automa­
tycznie wszystkich bolączek
przemysłu. Dlatego przy

tościowy sopran 
dramatycznym) 
SKIEJ.

(o zabarwieniu
K. CZERWIN-

Kazimierz NOWOWIEJSKI |

wszystkich dyskusjach — trze­
ba pilnie baczyć, by zmiany te 
doprowadziły do takiego roz­
stawienia kadr w zjednocze­
niach, które zagwarantuje w 
maksymalnym stopniu jak 
najlepsze ich funkcjonowanie.

(hr)



TANIEC PAWI...

w wykonaniu dziewcząt z Chińskiego Zespołu Tańca, 
który występuje obecnie w Japonii. Taniec ten symboli­
zuje radość życia. W starej chińskiej prowincji Junan, 
skąd taniec pochodzi — paw oznacza szczęście. Fot — caf

Od specjalnego 
wysłannika

Wokół obrony miasta U

AT 'DO MCMI ^^aca architekta jest s użbą społeczną

UJ# Ud i
O roblematyką poznańskiego 
* środowiska architektów 

pomimo iż sięga ona daleko 
poza stosunkowo niewielką 
grupę ludzi i jest społecznie 
ogromnie ważna dla naszego 
miasta, pismo nasze nie za­
mierzało na razie się zajmo­
wać. Sądziliśmy, że czas i bieg 
zdarzeń zrobią swoje, a środo­
wisko przejęte społeczną rolą 
architektury potrafi wytwo­
rzyć atmosferę powagi i poli­
tycznej dojrzałości. Fakty, ja­
kie na przestrzeni ostatnich 
miesięcy i ostatnich dni miały 
miejsce — muszą jednak na­
pawać zaniepokojeniem o spo-

W KOSZALINIE
C

odzienny tłum przechodniów ulicznych 
posiada swój przeciętny wiek średni — 
szacujmy go na 35 lat. To samo dzieje 
się „pod dachem". W kinie, na zebra­

niu aktywu kulturalno-oświatowego, w re­
stauracji i kawiarni, w autobusie MPK — 
Wszędzie przeważają ludzie między 25 a 45 
rokiem życia. Bijcie mnie, ale staruszków nie 
Zauważyłem... Nawet w objawiającym się tu­
taj świecie artystycznym króluje młodzież: 
dyrektor teatru Tadeusz Aleksandrowicz i 
Barbara Drapińska, występująca gościnnie 
w „Fantazym’’ Słowackiego, dyrektor Woj. 
Domu Kultury — Szostak, inspektor Woj. 
Orkiestry Symfonicznej, zaproszony z Gdań­
ska dyrygent Bytnar, skrzypkowie Wiłkomir­
ska i Statkiewicz, zaproszeni z Warszawy li­
teraci Gisges i Podlewski — to wszystko lu­
dzie młodzi.

Mieszkańcom Koszalina, tym w średnim 
wieku, młodość — pierwsza i najpiękniejsza 
•— upłynęła na walce z trudnościami, na pra­
cy pionierskiej. Przed 13 laty stare miasto 
zasłane było gruzami — dziś wybudowano tu 
nowoczesne osiedle mieszkaniowe. Mnóstwo 
bloków oplecionych rusztowaniami okrywa 
się kremowym tynkiem.

13 lat temu spacerowało się tu w unrrow- 
skich kurtkach i spodniach nierzadko z litrem 
w kieszeni, jak to na „dzikim zachodzie". 
Było tu multum najrozmaitszych ideowców 
i szabrowników, gangsterów i statecznych 
osadników-repatriantów, karierowiczów-cwa­
niaków i cierpliwych z dewizą „tylko spokój

wystosowałem tym księżom pisemne podzię­
kowania — oświadczył dyr. Aleksandrowicz 
wśród poruszenia na sali.

Z dalszych słów dyr. Aleksandrowicza wy­
nikało, że często w grę wchodziła jakaś ni-
czym nie usprawiedliwiona 
Trzeba o tym wspomnieć, 
względzie i to że również 
dramatyczne wyjeżdżają w

zawiść zawodowa, 
mając choćby na 
poznańskie teatry 
teren a w domach

kultury Wielkopolski można spotkać dzia­
łaczy, którzy partykularne i osobiste ambicje 
przedkładają ponad korzyść ogółu.

Z satysfakcją opowiadano mi o założeniu 
w Koszalinie studium operetkowego. Zrozu­
miałe zatem, że z pewnym przekąsem i po­
błażliwością oceniono poziom występującej w
Koszalinie szczecińskiej operetki 
szmirowaty.

jako

i praca może nas uratować”, było 
jutrków...

Natomiast anno 1958 można 
że społeczeństwo koszalińskie po

wielu do-

stwierdzić, 
naturalnej

selekcji, której dokonała próba czasu, skon­
solidowało się, podniosło cywilizacyjnie i 
kulturalnie, stało się lokalnie patriotyczne 
(niezwykle optymistyczny tutaj rys cha­
rakteru). A zatem mamy już do czynienia 
z koszalinianami.

Uderzyło mnie zachowanie młodzieży w lo­
kalach publicznych. W dużej (prywatnej) ka­
wiarni w pobliżu parku w niedzielne popo­
łudnie przy winie, czarnej kawie i ciastkach 
siedzieli młodzi ludzie ze swymi narzeczony­
mi czy znajomymi, ubrani w ciemne garni­
tury i białe koszule; młodzi urzędnicy, robot­
nicy, technicy i rzemieślnicy — zresztą nie 
mogłem odróżnić jednych od drugich. Nie ha­
łaśliwi — lecz weseli, swobodni — ale nie 
zblazowani. Mimo woli nasunęło się porów­
nanie z poznańską „Nawojką” czy Żółtodzió­
bem”, gdzie wkrada się pseudoartystowska 
poza. W Koszalinie ujęła mnie świeżość tego 
młodego społeczeństwa. Wypada nadmienić, 
że w ciągu 2 dni po zwiedzeniu kilku lokali 
zauważyłem tylko jednego pijaka. Nota bene 
zachowywał się kulturalnie.

Koszalin z powagą i pełnym zrozumieniem 
odpowiedzialności piastuje godność miasta 
wojewódzkiego.

Już sam zewnętrzny wygląd miasta (czy­
stość), dobre zaopatrzenie sklepów (konfekcja 
i eksportowe wyroby czekoladowe Wedla, 
których brakuje w Poznaniu), już bardzo 
sprawna komunikacja autobusowa, czy wre­
szcie perspektywy odsłaniające się przed 
aktywem kulturalnym na skutek jego dyna- 
miczności — to wszystko skłania do przy­
puszczenia, że i całe środowisko jest prężne, 
ambitne.

Nie zastawszy za biurkiem kierownika Wy­
działu Kultury Prez. WRN — zresztą nikogo, 
komu zamierzałem złożyć wizytę, bo ani ko­
legi z działu kulturalnego z „Głosu Kosza­
lińskiego” ani dyrektora teatru p. Aleksan­
drowicza — wytłumaczyłem sobie tę ich ab­
sencję odbywającym się w tym czasie zebra­
niem aktywu wojewódzkiego KO w kosza­
lińskim WDK. Trafiłem akurat na oratio dy­
rektora Teatru Bałtyckiego, nie skąpiącego 
gerzkich słów pod adresem kierowników do­
mów kultury i urzędników od kultury pre­
zydiów rad narodowych.

— Teatr nasz sięga głęboko w teren — po- 
wedział namiętnie dyrektor koszalińskiego 
t-itru — a jednak stosunek do niego aktywi­
stów kulturalnych jest delikatnie mówiąc 
lekceważąco — obojętny. Bywało, że wyrę­
czał ich w propagowaniu teatru miejscowy 
proboszcz po nabożeństwie prowadzący ludz, 
na przedstawienie. W imieniu dyrekcji teatru

— Nasze przedstawienie „Fantazego” po­
siadało mankamenty natury artystycznej — 
powiedział zadziwiająco szczerze dyr. Alek­
sandrowicz — niemniej uważam je za nie­
złe. „Fantazy” był prapremierą we wszech­
stronnym tego słowa znaczeniu. Prapremierą 
nie tylko dla teatru (nowy budynek), ale na­
wet dla pracowników technicznych, dla ka­
sjerki i bileterów. Debiut był udany.

W mieście rzucają się już w oczy afisze 
obwieszczające o premierze „Brata Marno­
trawnego” Oscara Wilde’a. Szykuje się nowa 
prapremiera sztuki „Narodziny poety” T. Dy­
bowskiego, który pełni funkcję kierownika 
literackiego teatru.

— Orkiestra nasza posiada słaby kwintet 
— oznajmił mi zastępca kierownika i pierw­
szego dyrygenta WOS F. Muchy — za mało 
posiadamy skrzypków. Zresztą ludzie ściąg­
nięci zostali z najrozmaitszych orkiestr jak 
np. straży pożarnej, kawiarnianych, bądź z 
urzędów i fabryk, często niektórzy z nich 
wykonują do dziś podwójny zawód. Np. dyr. 
WDK gra na altówce. Ale mimo tych braków 
w czasie koncertu sala jest pełna. Przycho­
dzi do nas najczęściej młoda inteligencja...

Będąc w WDK (gdy spytano mnie o Wo­
jewódzki Dom Kultury w Poznaniu oblałem 
się rumieńcem wstydu) miałem możność obej­
rzeć wystawę prac tutejszego malarza p. 
Kempińskiego. Przy okazji wysłuchałem kil­
ku uwag na temat: „sztuka a pornografia”.

— Teraz już te głosy umilkły — powie­
dział dyr. Szostak — ale jeszcze niedawno 
mieliśmy pewne starcia z obskurantami. 
Sławnym nie tylko w Koszalinie stał się pro­
test pewnych tutejszych kół jako odpowiedź 
na wystawienie w WDK aktów kobiecych. 
Nie obeszło się bez listów do prasy. Szczytem 
zacofania było zamazanie niektórych miejsc 
na płótnie czarną farbą. Operacji tej doko­
nała grupa koszalińskich purytanek. Ale to 
było — rzekł z ulgą dyrektor. WDK.

Poza tym jeszcze jak zwykle i tu istnieją 
trudności z odbiorcą dóbr kulturalnych. Po­
mijając już mieszczański charakter środowi­
ska, które jest nastawione zgodnie z tradycją 
na dramat 1 farsę, na dosłowność i realizm 
— dużo kłopotów zwłaszcza w terenie stwa­
rza zróżnicowanie ludności. Oprócz Polaków 
tereny te zamieszkują Kaszubi, Niemcy. 
Ukraińcy a nawet Słoweńcy.

W zawartym niedawno pakcie przyjaźni 
Poznań—Koszalin jest mowa o wymianie 
kulturalnej. W grę wchodzą tu najróżniejsze 
instytucje kulturalne począwszy od teatru 
a skończywszy na ośrodkach naukowych i li­
terackich. Termin wymiana brzmi nie 
tylko dumnie ale i bardzo zobowiązujące. 
Ale jak będzie się ta wymiana przedstawiała 
w praktyce warto by podyskutować. Czy nie 
rzucono tu przypadkiem za wielkiego stówa 
przerastającego możliwości sympatycznych 
koszalinian? Co Koszalin może pokazać w Po- 
znaniu? Dyr. Aleksandrowicz nadmienił, że 
mógłby przyjechać do Poznania z „Fanta 
?.ym". I co dalej?

Opowiadając się zawsze i wsżędzie za za­
sadą równouprawnienia nie można jednak 
doprowadzić do zwichnięcia pewnych propor­
cji i tutaj, jeżeli już chodzi o wymianę, trze­
ba zająć stanowisko realistyczne.

Głosuję więc za wymianą doświadczeń czy 
nawet zespołów domów kultury obu woje­
wództw, za jak najwszechstronniejszym ser­
wisem nasZych „pierwszoligowych” poznań­
skich ekip artystycznych, za stworzeniem 
wspólnej ofensywy kulturalnej na osi Po-

łeczny interes architektury 
miasta.

Wypada przypomnieć — 
gdzie początek problemu. Za­
strzeżenie przy tym czynimy, 
że sprawa nadużyć w Miej­
skim Zarządzie Architektoni­
czno-Budowlanym w Pozna­
niu jest tylko jednym z 
fragmentów problemu i nie 
ona będzie przedmiotem na­
szych rozważań. Mówić raczej 
będziemy o jej skutkach 
choć trudno pominąć uwagę, 
że chyba i przyczyny sięgają 
swymi korzeniami głębiej niż 
udało się to ustalić w toku do­
chodzeń.

Pierwsze wzmianki o tym. 
że źle się dzieje we władzach

..architektoniczno - budowla­
nych naszego miasta zostały 
opublikowane w czerwcu u- 
biegłego roku w radio i „Ex- 
pressie Poznańskim". W 1 i p- 
c u z dużym artykułem o pro­
blematyce tzw. parku kultury 
wystąpił na swych łamach 
„Głos", opierając się o mate­
riały Ministerstwa Kontroli 
Państwowej z lutego 1957.

To były pierwsze, oficjalne 
sygnały. A przecież nie bra­
kowało i „nieoficjalnych", w 
rozmowach na tematy budow­
nictwa i architektury Pozna­
nia, niemal przy każdej oka­
zji. Miasto pęczniało od po­
głosek a i wręcz plotek o oso­
bliwych sposobach załatwiania 
interesantów przez MZAB.

Alarm podjęty przez radio 
i prasę pozostał w zasadzie 
bez echa; co prawda prezes 
Poznańskiego Oddziału Sto­
warzyszenia Architektów, inż. 
Skrzydlewski nadesłał list 
(„Głos” publikował go 12 
września ub. r.) biorący — w
naszym rozumieniu nie­
dwuznacznie w obronę ów­
czesnego głównego architekta. 
I to wszystko.

We wrześniu ponownie zaj­
mowaliśmy się bardzo obszer­
nie parkiem kultury i związa­
nymi z nim sprawami, publi­
kując m. in. głosy: przewod­
niczącego Prezydium RN m. 
Poznania Fr. Frąckowiaka 
oraz mgr. Dietza. W tym cza­
sie sytuacja w MZAB wyraź­
nie nabrzmiewała. W paź­
dzierniku przybyła do Pozna­
nia ekipa fachowych inspek­
torów Najwyższej Izby Kon­
troli celem zbadania c a ł o- 
ś c i pracy MZAB Poznań. 
Wkrótce zaczęła działać MO, 
a później Prokuratura.

W tym czasie, gdy Poznań 
przeżywał zdecydowany kry­
zys „architektoniczny” — pre­
zes Oddziału Poznańskiego 
SARP składał w Zielonej Gó­
rze deklaracje o pomocy dla 
tamtejszego środowiska. 
Wreszcie w styczniu br. ogło­
szono konkurs na stanowisko 
głównego architekta Poznania 
(proponowaliśmy rozważenie 
takiej możliwości w sierpniu 
1957). Wiadomość o nim za­
mieszczono w lokalnej prasie.

sem obsada MZAB uległa zde­
kompletowaniu wskutek ko­
nieczności wydania przez NIK. 
polecenia zwolnienia kilku 
jeszcze pracowników MZAB, 
w tym kierownika Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej, mgr. 
Płończaka.

Tak przedstawia się pro­
blem, który ostatnio przybrał 
zgoła niespodziewane rozmia­
ry i oblicze. Winni jesteśmy 
przy tym wyjaśnienie, że sta­
nowisko głównego architekta 
miasta nie może być obsadzo­
ne bez wiedzy Stowarzyszenia 
Architektów, które wprawdzie 
nie formalnie, ale moralnie 
odpowiada za te sprawy.

Parę dni temu odbyła się w 
Poznaniu w lokalu SARP kon­
ferencja prasowa, której przed 
miotem były sprawy architek­
tury w ogóle, a sytuacji w 
poznańskim środowisku archi7 
tektonicznym w szczególności. 
Następnego dnia braliśmy u- 
dział w plenum Zarządu Głów­
nego SARP, gdzie przede 
wszystkim omawiano proble­
my środowiska poznańskiego, 
nie pomijając kryzysu jaki 
powstał tu w związku ze spra­
wą głównego architekta i 
MZAB.

Na plenum ZG SARP skła­
dał sprawozdanie z działalno­
ści tutejszego Zarządu Oddzia­
łu Prezes inż Skrzydlewski. 
Przy tej właśnie okazji za­
miast spodziewanego cdteg- 
nania się od niechlubnych 
praktyk niektórych członków 
SARP — usłyszeliśmy autory­
tatywne oświadczenie, że... 
„w sprawie obsadzenia stano­
wiska głównego architekta Za­
rząd zrobił więcej r'ż do niego 
należało... „UchwtRm ponad­
to deklarację, o której za 
chwilę.

Dlaczego więc w Poznaniu 
od pięciu miesięcy nre ma 
głównego arcłrtekta? Lanso­
wane są w SARP następujące 
powody: istnieje niekorzystna 
atmosfera, a uposażenie na 
tym stanowisku jest stanow­
czo za niskie. Nikt nie chce 
stanowiska objąć.

Problem „atmosfery" spro­
wadzany jest w zajadzie do 
zarzutów pod adr- sem prasy, 
która jakoby tendencyjnie 
rozdmuchiwała wiadomości o 
nadużyciach w pracy MZAB. 
Twierdzi się przy tym, że roz­
miar publikacji nie stoi w 
proporcji z rozmiarem wykro­
czeń; że o handlu, gdzie wię­
cej się złego dzieje, pisze się 
mniej*).

W sprawie „atmosfery" — 
naszym zdaniem — zgrzeszyło 
jedynie „Słowo Powszechne",

które w nrze 89 nietaktownie 
wtrąciło swe trzy grosze & 
propos jednego z potencjalnych 
kandydatów na stanowisko 
głównego architekta Poznania.

Skądże zatem „atmosfera'1 
— winowajczyni kryzysu? Pi­
sano o podejrzanych o łapow­
nictwo, o opieszałych decy­
zjach w sprawach parku kul­
tury. Czyżby architekci byli 
poza krytyką? Jesteśmy od­
miennego zdania, zwłaszcza, 
że nadużycia w handlu, fa­
bryce czy magazynie nie pozo­
stawiają na ogół po sobie śla­
dów tak trwałych a często­
kroć nieodwracalnych 
jak działalność architekta lub 
urbanisty.

W poznańskim środowisku 
architektów, reprezentowanym 
przez Zarząd Oddziału SARP, 
wyczuwa się jakby psychiczne 
opory w kwestii krytycznego 
omawiania działalności nawet 
części członków Stów, jakby 
niechęć do usuwania wszystkie 
go, co środowisku temu szko­
dzi. Oto zamiast przyjąć czyn­
ną postawę wobec szkód (nie 
wobec ludzi, procesy odbędą 
się latem br.), jakie wyrządzili 
niektórzy pracownicy MZAB 
miastu, Zarząd Oddziału SARP 
swym trudnym do zrozumie­
nia stanowiskiem pogłębia ist­
niejący kryzys. Wymownym 
dokumentem w tej sprawie 
jest deklaracja, jaką picnum 
ZG SARP przyjęło na wniosek 
prezesa Oddziaiu Poznańskie­
go.

Zarząd Oddziału stwierdza 
w niej, że w obecnej sytuacji 
istniejących przepisów finan­
sowych i rozbicia służby ar- 
chitektonlczno-planistycznej w 
Poznaniu nie widzi możliwości 
obsadzenia stanowiska głów­
nego architekta.

Deklaracja — wymowna. I 
chyba nie wymagająca spe­
cjalnego komentarza. Zwłasz­
cza w zestawieniu ze sprawą 
„atmosfery" oraz źródła prze­
dłużającego się kryzysu.

Zdaje się, że nie tak powi- 
n.en wyglądać bieg spraw. 0 
tym — w następnym artykule.

' Zb.gnicw MIKA 
Piotr Z1CKI

*) Musi wywołać wesołość fakt, 
iż zarzut ten zbiegł s ę w czasie 
z oceną, zamieszczoną w „Trybu­
nie Literackiej” stwierdzającą, iż 
poznańska prasa zajmuje się zbyt 
mało tymi 1 podobnymi proble­
mami architektonicznymi stołecz­
nego miasta Poznania! Stwierdza 
się tam pod adresem „Głosu” do­
słownie: „Artykuły’ te nie stoją 
w żadnej proporcji do potrzeb spo 
łeczeństwa wielkopolskiego". Oj, 
ta prasa! (red.).

Obudzić z uśpienia
W takich warunkach na
konkurs wpłynęły 3 zgłosze­
nia. Spośród nich Zarząd Od­
działu SARP nie zakwalifiko­
wał na to odpowiedzialne sta­
nowisko nikogo.

Mniej więcej w tym samym 
czasie MO ukończyła docho­
dzenia w sprawie nadużyć po­
pełnionych przez grupę pra­
cowników MZAB, udostępnia­
jąc redakcji materiały. Wyko­
rzystaliśmy je w „Głosie", 
piętnując aspołeczne jedno­
stki ze środowiska architek­
tów, odgradzając je od uczci-

Na brak zainteresowania jej 
problematyką młodzież ostat­

nio nie może narzekać. Jak ją 
kształcić na dobrych fachowców, 
jak wychowywać, jak urabiać jej 
charakter, by nie Ignorowała so­
bie wiedzy, a przeciwnie — ceni­
ła wysokie kwalifikacje 1 dążyła 
do ich zdobycia? Pytań 1 proble­
mów jest więcej.

Nie ulega więc wątpliwości, że 
potrzebna jest rozbudowa szkol­
nictwa zawodowego, właśnie przy
fabrycznego 
poziomu. W 
zbędne Jest 
w 1 ą z k u

1 podniesienie jego 
tym celu m. In. nie- 
wprowadzenie o b o- 
dokształcanla. Dalej

trzeba będzie zmniejszyć stawki
ucznia, zaprzestać forsowania a-

Sir. 4
znań—Koszalin.

Czesław MICHNIAK

wych, 
SARP.

Minęło 
złożenia 
Dietza, a

ofiarnych członków

5 miesięcy od daty 
urzędu przez mgr. 
Poznań nadal nie ma

głównego architekta. Tymcza-

kordu wśród uczniów, no 1 zllkwi 
dować nienormalny fakt, te ab­
solwent szkoły jest w zakładzie 
równy (stanowiskiem, zarobkiem) 
staremu rzemieślnikowi.

W myśl tych koncepcji np. staw 
ka uczniowska w pierwszym ro­
ku nauki wynosiłaby 150—260 zł 
miesięcznie, w II-gim — 320—380 
zł, a w IH-clm byłaby równa naj­
niższej stawce obowiązującej w 
danym przemyśle, z tym, że u- 
czeń powinien już wówczas pra­
cować na akord 1 otrzymywać 75 
proc, stawki osobistego zaszerego­
wania, plus 25 proc, premii za ja­
kość. Warto tu zaznaczyć, że w 
HCP stawka uczniowska jest już 
na tym poziomie, bo wynosi 180,— 
zł, lecz są zakłady w kraju, w 
których uczniom płacono nawet 
500,— zł.

Gdzie ma się uczyć młodzież w 
wieku 14—16 lat? Otóż w zakła­
dach pracy, w szkołach zawodo­
wych 1 n rzemieślników. Szczegół 
nie wiele mogą zrobić zakłady 
pracy — przede wszystkim więk­
sze — w których można znaleźć 
pomieszczenia nadające się na u- 
tworzenie szkoły zakładowej. A. 
jak wiemy, rozwój szkolnictwa ha 
mowany J<“” g’ównie brakiem lo­
kali. Oc’vw 'cle. nadzór dydak­
tyczny ! nrdcroglezny nad szko­
łami zakładowymi sprawowałoby- 
Ministerstwo Oświaty.

Młodzież w wieku 14—18 lat po-

winno się przyjmować do zakładu 
tylko, jako uczniów, również 
w zawodach szkodliwych dla zdro 
wia, o ile zapewnione zostaną od­
powiednie (optymalne!) warunki 
bezpieczeństwa 1 higieny pracy. 
Byłaby to ważna innowacja. Do­
tąd np. w kuźni u Cegielskiego 
można było przyjmować młodzież 
dopiero od 16 roku życia. Ale, czy 
młodzież zechce czekać do tego 
wieku i marnować czas?

Zakład, prowadzący szkołę (jak 
HCP), winien zawierać z uczniem 
umowę na cały okres szkolenia. 
Jednakże stawki wystarczy okre­
ślić na pół roku, aby móc je ela­
stycznie zmieniać w zależności od 
postępów ucznia. To także jest no 
wość, podobnie, jak i kwestia sta 
żu pracy. Przewiduje się, że okres 
między jednym a drugim zaszere­
gowaniem będzie wynosić co naj­
mniej 1 rok. Nigdy też nie będzie 
się awansować wyżej niż o jedną 
grupę uposażeniową. Ta ostatnia 
propozycja dotyczy zresztą wszyst 
kich, a nie tylko młodych.

Po szkole zasadniczej względnie 
przemysłowej, absolwent odbę­
dzie roczny staż praktykaucki z 
maksymalną, II grupą zaszerego­
wania, po średniej szkole zawodo­
wej — 1—1,5 roku stażu z zasze­
regowaniem w pierwszym okresie 
do III—V grupy oraz w drugim 
okresie z ryczałtem 800-złotowym. 
Absolwenci średnich szkół ogól­
nokształcących odbędą roczne 
praktyki, natomiast absolwenci 
szkół wyższych 1—1,5 roku z tym, 
że otrzymają najniższe stawki 
przewidziane dla stanowisk, które 
obejmą.

Postuluje się także, by zakłady 
posiadające własne szkoły zawo­
dowe, kształciły uczniów nie tyl­
ko na własne potrzeby, ale 1 „na 
eksport”, do innych zakładów da­
nej branży.

Ogólnie biorąc, chodzi w tych 
postulatach o to, co trafnie okre­
ślił inż. Dębski, kierownik szko­
lenia w HCP, mówiąc: „Dobre za­
robki uśpiły młodzież. Trzeba te­
raz obudzić w niej potrzebę ucze­
nia się", BMES



Pracownicy poszukiwani
Pracownika na stanowisko kierownika Zaopa 
trzenia i Zbytu ze znajomością branży skórza­
nej zatrudnimy z dniem 1 maja 1958 r. Oferty 
z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla K2140.
Pracowników fizycznych do prac za- i wyładun­
kowych przyjmie Poznańska Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych, Poznań, ul. Nowowiejskie-
go 1. Zarobek ca 1.500 zł miesięcznie. K2113
Większ<t ilość pracowników niekwalifikowanych 
do prac w produkcji zatrudnią zaraz Poznańskie 
Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. 
Poznania. Wynagrodzenie mieś, od 1.200—1.500 zł 
plus deputat węglowy. Dla zamiejscowych za­
kwaterowanie i stołówka na miejscu. Zgłosze-

Badania Kandydatów na 
Wyższe Uczelnie z terenu m. Poznania 
odbywać się będą jak w latach ubiegłych. Tego­
rocznych absolwentów Szkół Średnich badać 
będą lekarze szkolni. Absolwenci lat ubiegłych 
i ci, którzy nie mają lekarzy szkolnych będą 
badani w Zespole Zapobiegawczo - Leczniczym 
dla Studentów, Poznań, ul. Dąbrowskiego 12, 
od 2 maja 1958 do 31 maja 1958, cd godz. 9 rano. 

12644g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM

W POZNANIU, Stary Rynek nr 53/M

nia osobiste w Dziale Kadr. K2304
Majsira lub technika stolarskiego (meble), maj­
stra tapicerskiego, technika-chem. na stanowi­
sko kierownika Wydziału Świec, inżyniera-che- 
mika na stanowisko technologa zatrudnimy. Wy­
nagrodzenie od 2.000 zł plus premia. Oferty 
należy kierować pod adresem Szprotawskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Szprotawie, ul.
Sobieskiego nr 70. K2309
Kierownika stoiska zabawek, zastępcę kierow­
nika stoiska branży skórzanej i odzieżowej, ma­
gazyniera branży skórzanej, kierowcę samocho­
du i portiera zatrudni Powszechny Dom Towa­
rowy w Poznaniu, ul. Lampego 14. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Sekcja Kadr, pokój nr 5.

K2326

CUKROWNIA „WITASZYCE” W WITASZYCACH 
powiat Jarocin 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu osobowego marki GAZ 
67-B oraz motocykla z przyczepą marki BMW 750 
typ R-12, cena wywoławcza samochodu 33.750 zł, 
motocykla 9.600 zł oraz

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż ciągnika marki Lanz-Buldog 20 KM. 
Cena wywoławcza 12.500 zł — przetarg odbędzie 
się w biurze Cukrowni 20 maja 1958 r. o godz. 10.

Przystępujący do przetargu winni złożyć w ka­
sie Cukrowni najpóźniej w przeddzień przetargu 
do godz. 15 wadium w wysokości 10°/» ceny wy­
woławczej.

Przystępujący do przetargu ograniczonego 
winni przedstawić przed rozpoczęciem przetargu 
dokumenty wymagane zarządzeniem nr 383 Mi­
nistra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (M. P. 
nr 58/57 r.

Pojazdy można oglądać trzy dni przed przetar­
giem od godz. 10—12 w garażach Cukrowni.

K2372

OGŁASZA PRZETARG
na pokrycie nową papą 2 baraków o powierzchni 
ca 400 mł oraz smołowanie dachów papowych 
2 magazynów 2 baraków, 2 szop i 2 portierni 

ogółem ca 1.600 m5.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa oaństwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Informacje o szczegółowym zakresie robót, ter- 

miinie wykonania itp. reflektanci mogą otrzy­
mać w Sekcji Admin. - Gospod. przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, Stary Rynek 53/54, telefon 508-34.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w sekretariacie przedsiębiorstwa do dnia 
15 maja 1958 r.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 17 maja 1958 r. 
o godzinie 10.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wybo-ru

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
„LUBOŃ” 

W LUBONIU, koło Poznania
ulica Dzierżyńskiego nr 49, telefon 81-66

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie następujących kapitalnych remon­
tów:

2.
3.

bocznica kolejowa o łącznej długości torów 
1.300 m, wymiana 2 rozjazdów 1 remont 2 obrot­
nic kolejowych;
stacja wody nad Wartą z ujęciem wodyj 
budynek bednarni.

Terminy wykonania remontów:

oferenta. K2175

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W CHODZIEŻY 

ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY

na ciągnik „Lanz-Buldog 38 KM", cena wywo­
ławcza 32.500,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 maja 1958 r. 
o godz. 10 w Chodzieży przy ul. Mostowej 1.

Wadium w wysokości 10*/« ceny wywoławczej 
należy złożyć do dnia 19 maja 58 r. w NBP 
O. Chodzież na konto nr 1201-6-175.

Warunki uczestnictwa w przetargu podane są 
w Monitorze Polskim nr 56/58, poz. 353.

Ciągnik oglądać można codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt w godz. od 10—14, K2248

ad pkt. 1 od 1. VI. 58 do 31. VIII. 58 r.
ad pkt. 2 od 25. VI. 58 do 31. VII. 58 r. 
ad pkt. 3 od 1. VII. 58 do 15. VIII 58 r.

Bliższych informacji udzieli Główny Mechanik, 
u którego również można otrzymać wytyczne do 
w. w. kapitalnych remontów. Oferty zalakowane 
osobno na każdy tytuł składać należy w ter­
minie 10 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 
20 maja 1958 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K2222

5 pracowników fizycznych zatrudnimy zaraz 
w Mag. Pólko oraz od dnia 1 czerwca 1958 r. 
kierownika magazynu zbożowego — pożądana 
znajomość gospodarki zbożowej. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. Zgłoszenia kierować 
pod adresem: Oddział PZZ, Szamotuły, ul. Sta-
szica 17. K2119g
100 pracowników fizycznych mężczyzn do prac 
akordowych i produkcji przyjmą zaraz Zakłady 
Przemysłu Ziemniaczanego „Luboń" w Luboniu 
k. Poznania. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
wyżej wymienionych Zakładów. Warunki do 
omówienia na miejscu. K2161

Pracownika do stróżowania oraz prac gospodar­
czych i sprzątaczkę zatrudni Rejonowe Przed­
siębiorstwo Przetwórcze Odpadków Zwierzę-
cych, Poznań, Chełmońskiego 20. K2142
Zaopatrzeniowca, magazyniera, kierowników 
sklepów, robotników zatrudni zaraz Gminna 
Spółdzielnia w Suchymlesie, pow, Poznań.

K2192
Referenta sprzedaży akumulatorów oraz refe­
renda sprzedaży samochodów z długoletnią prak 
tyką i odpowiednimi kwalifikacjami zawodowy­
mi zatrudni Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Sprzętu Samochodowego „Motozbyt", Poznań- 
Antoninck, Gorysława 9. K2153
Kierownika Zakładu Zbiorowego Żywienia, 
2 kelnerów oraz 3 bufetowe z praktyką, zatrudni 
zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Zbąszyniu. Wynagrodzenie prowizyjne według
nowych stawek. K2268

Praca
Warsztat kowalsko-ślusar- 
ski poszukuje ucznia z 
ukończoną szkołą podsta­
wową Cezary Igliński, 
Szemborowo, poczta Bru­
dzewo, pow Słupca. 21699p
Gospodyni na probostwo 
(bez gospodarstwa) w ma­
łym miasteczku potrzeb­
na Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12829g.
Pracownika na obuwie 
domowe, dorywczo, naj­
chętniej emeryta przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13145g.
Ogrodnik samouk poszu­
kuje samodzielnej pracy 
w mniejszym ogrodnic­
twie. Skromne mieszka­
nie konieczne. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11945g.
Potrzebni zaraz szwajcar 
samotny do małej obory, 
chłopak do koni i dwie ko 
biety na sezon. Warunki

Kto przyjmle w naukę 
ucznia zegarmistrzowskie 
go lub radiotechnicznego.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
11921g,

Ogłoszeń,
3 dla

Kupię samochód rekla­
mówkę „Skodę” oraz no­
życe do blachy 1 m dłu­
gości. Grzegorz Ciełuch, 
Lutognlew, pow. Kroto­
szyn. 21888p
Kuplę aparat elektryczny 
dentystyczny do odlewu 
stali, węgla oraz polerkę 
oryginalną niemiecką. O- 
ferty z1 ceną kierować: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11930g.
Silnik 26—30 kW, pierście 
ni owy, hermetyczny 220—
380 z rozrusznikiem
kupię prywatnie. Oferty 
z podaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń, ul. Swier- 
czewskiego 3 dla 11951g.

Sprzedaż
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
Autometal. Poznań-Jeży- 
ce. ul Mila 17. tel. 834-33 

10276?
Wózki dziecięce głębokie 
I sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu 

10491g
Sprzedam rury do pieców 
piekarskich marki „Per- 
klns”. Roman Kosiak. Mo­
gilno. Plac Wolności 1. 
tel. 98. 21553p

| OGŁOSZENIA DROBNE ||
Akwizytor dobrze wpro­
wadzony na rynku war­
szawskim podejmie się roz 
prowadzania materiałów 
budowlanych, metalowych 
i chemicznych produkcji 
państwowej, spółdzielczej 
i prywatnej. Posiada lo­
kal i telefon. Oferty pi­
semne: „16194” PAR, War­
szawa, Poznańska 38.

K2239
Wapno palone w bryłach 
I gat. dostarcza wagonowo 
prywatnym i uspołecznio­
nym „Wapiennik” Kato­
wice, ul. Sokolska 3 m. 1, 
tel. 364-85, W godz. 7—9. 
_____________________ K2316 
Sprzedam maszynę do 
podnoszenia oczek. Po­
znań, Czerwonej Armii 59
(w podwórzu). 12485g
Sprzedam ciągnik „Far- 
mal H” amerykański po 
remoncie. Wiadomość: 
Gorzów Wlkp., Moniusz-
ki 25 m. 4. 21695p

Rower wyścigowy „Dia- 
mant” sprzedam. Poznań, 
ul. Tokarska 7 m. 2, przy
Wspólnej. 11867g
Motocykl „Jawa” 350 ccm 
sprzedam, w b. dobrym 
stanie technicznym. Oglą 
dać: Poznań, ul. Fredry 3, 
sklep obuwniczy, Kamień
skl. ll«69g
Pilnie sprzedam samochód 
5-osobowy „Oldsmobile” 
z zapasowym silnikiem. 
Poznań, Engla 19 m. 6.

11873g
Sprzedam silnik 11 kW 
380/220 V 1400 obr. i spa­
warkę przetwornicę 380/ 
220 V od 50—300 amp. Po­
znań, ul. Gajowa 4 m. 10. 
Maciej Świerczewski, od
godz. 15—17. 11876g
Sprzedam nowy rower 
męski niemiecki i nowy 
opryskiwacz mosiężny ka­
nadyjski. Puszczykówko,
Dworcowa 50. U«79g

Sprzedam ciągnik 
sus” w dobrym 
Jan Jeżyna, poczta 
pow. Pyrzyce.

„Ur- 
stanie. 
Dolice, 

217000

Rower chłopięcy Bałtyk, 
czerwony sprzedam. In­
formacje: Poznań, tel. 
643-44. godz. 8—9. 11880g

Tanio sprzedam samo­
chód „Mercedes” V-230 po 
kapitalnym remoncie. St. 
Siedlecki, Sulechów, M. 
Skłodowskiej 8. 13156g

Sprzedamy generator kok 
sowy na gaz ssany do 
motora 15—30 KM mało 
używany. Konwent Boni­
fratrów, Marysin — Pia­
ski Poznańskie, pow. Go-
styń. 21723p

Motocykl „Jawa” 250 ccm 
fabrycznie nowy sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11887g.________________  
Sprzedam nutrie hodowla­
ne. Poznań, Krauthofera

Rolnik kwalifikowany po 
stukuje samodzielnej pra 
cy ewent. jako księgowy, 
magazynier. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11946g.
Pomocnik ogrodniczy oraiz 
kobiety do pracy w ogro­
dzie potrzebni. Ogrodnic­
two Celmer, Poznań - Dę 
biec, Samotna 1. 11963g

Wózki dziecięce autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
( aojnaccy Poznań, Wro 
oławska 25 10609g
Sprzedaż kamienia bu­
dowlanego jednostronnie 
nłytowanego na funda­
menty dla Indywidualne­
go budownictwa „Budu­
lec”, Szczecin, Słowackie­
go 7 m. 4 tel 374-34.

12814?

Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Jan Stefanowski, 
Rzgów, pow. Konin.

  21725p
Motocykl „Junak” 350 ccm 
zamienię na „Jawę” 175 
lub 250 ewentl. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
215570.
Sprzedam tokarnię do me­
talu długą 2 5 metra. 
Krzyż. Bieruta 24. 2’8860

15 m. 12. 11888g
Sprzedam prochowiec dam 
ski beżowy. Poznań, 
Krauthofera 15 m. 12. 

11889g
Sprzedam maszynę do pi­
sania walizkową, maszy­
nę szewską, presę do bu­
tów. gablotkę. 3 łóżka że­
lazne. Poznań. Dzierżvń-
skiego 79 m. 8.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkóvna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 11028g.

Wózki koszykowe lakiero 
wane spacerówki „War­
szawa". gięte drewniane 
oraz szklanki, kieliszki 
komplety likierowe ozdob 
ne poleca Lesińskl, Po­
znań. Żydowska 33 11242?

Samochód osob, „Skoda- 
Rapit” 4-drzrwiowy po kap. 
remoncie spiesznie sorze- 
dam. Zgłoszenia: Nowy 
Tomyśl, Wojska Polskie-
go 22. 21887P
Sprzedam motocykl „A- 
vo" 250 ccm, przejecha­
nych 7.000 km. Wronki, 
tel. 160. 11858g

Kupno
Kupię „Ifę” 8 w dobrym 
stanie. Ostrów Wlkp., tel.
14-75. 21554p

Samochód Mercedes V-170 
4-drzwiowy po kapital­
nym remoncie, nowe ogu­
mienie sprzedam. Poznań.
Daleką 3. 13135g

Maszynę rymarską ramien 
ną oraz kompresor kuplę.

dobre. Oferty Biuro Ogło- uierry Biuro 
szeń, Świerczewskiego 3 Świerczewskiego 
dla U964g. 1 nMog

Oferty Biuro Ogłoszeń,

11946g
dla

Bluzki nylonowe artystycz 
nie haftowane z długim 
rękawem 360 zł sztuka po­
leca Klajnert, Łódź, 1 Ma-
ia 29 m. 12. K2329

Sprzedam motocykl SHL. 
Poznań, Mostowa 24 m. 4. 

 11857g
Motocykl „Jawa”, nowy, 
250 ccm na 16 sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. 
nr 11858g.
Motorower ,.Simson”
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 132 m. 8. U866g

Dnia 3 maja 1958 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 81, 
śp.

Ludwik Szmańda
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowle.

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

13467?

Dnia 4 maja 1958 r, zmarł niespodziewanie, 
mój najukochańszy 1 najwierniejszy mąż, nasz 
najtroskliwszy ojciec 1 teść, ukochany brat, 
szwagier i nieodżałowany stryj i wujek, prze­
żywszy lat 86, śp.

ADAM SLOSARCZYK 
założyciel i długoletni prezes koła „Sokół” 

we Wrocław’ \
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm., 

o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W głębokim smutku pogrążeni £ 

ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA g 
Drobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 3 maja 1958 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik, przeżywszy lat 52; śp.

Ludwik Smól
W Zmarłym tracimy członka Rady Robotniczej, 

sumiennego pracownika i cenionego kolegę. 
' o:y oozostanie na długo w naszej pamięci.
Rada Robotnicza Załoga Dyrekcja

Rada Zakładowa
POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PAPIEROSÓW

W POZNANIU K2373

Dnia 4 maja 1958 r. zmarła po długich i cięż-
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
nasza najukochańsza siostra, szwagierka i 
cia, przeżywszy lat 66. śp.

Ewa Michałowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7

św. 
cfo-

bm.,
o godz. 15,10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 

W smutku pogrążone 
SIOSTRY I RODZINA 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 45 m. 9.

------------------f--------------------------------------

Dnia 3 maja 1958 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

Antoni Skrzypiński
mistrz murarski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o godzi­
nie 17 na cmentarzu na Winlarach.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I PRAWNUKI 13588"

Dnia 3 maja 1958 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich, ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, w 63 roku życia, śp.

Michał Werdn
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm.. o godzi- 

nie 10.30 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI 

13544?

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA

TERENOWEGO 
W POZNANIU 

ulica Zwierzyniecka 15
SPRZEDA

1. światłokopiarkę 
MF-3 „Skala”,

2. wywoływaczkę 
WP-14.

Oferty należy kiero­
wać do dnia 15 maja 
1958 r. pod wyżej poda­
nym adresem. K2227

Elegancką spacerówkę ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Winogrady 104, I pię
tro. U909g
Kompresor jednocylindro- 
wy 0 tłoka 250 mm sprze­
dam. Poznań, tel. 625-83. 
______________ ______11912g 
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW 4-cylindrowy 
typ 309 w dobrym stanie 
po remoncie. Antoni Wiś­
niewski, Biedrusko, blok
82. 11914g
Spacerówkę giętą w do­
brym stanie sprzedam. 
Kniat, Poznań, Dzierżyń­
skiego 174 m. 3. 11917g
Telewizor 
sprzedam.

„DUrer” nowy 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla U919g.
Motocykl marki „Dorat” 
500 ccm oraz samochód 
osobowy „Fiat” 1100 B po 
kapitalnym remoncie w 
idealnym stanie sprze­
dam. Stanisław Korze­
niowski, Konin Plac Wol­
ności, tel. 256, od godz.
21—24. 11920g

11897g
Sprzedam wózek głęboki 
..Warszawa” w dobrym sta 
nie. Poznań, Chełmońskie
go 9 m. 2. U899g
Motocykl 500 ccm górno- 
zaworowy na kardan 
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 13 m. 2. 11900g
Rurki mos. chromowane 
wewn. 10 zewn., 13 mm, 
m długie, stal 6-kątna, 
blacha odpadowa 0,8—1,5 
mm, drut 6 mm z likwi-
dacjl sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 11901g.
Piekarnię w Poznaniu z 
powodu choroby sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11904?,________________  
Okazyjnie sprzedam wó­
zek koszykowy „Warsza­
wa”, Poznań, Szamotulska
45a m. 23. 11907g
Tanio sprzedam 2-letnie 
sadzonki saoaragów 
..Śnieżka”. H. Zielnica. 
Pozna ń-Szczepankowo, ul.
Glebowa 30. 11908g

Dnia 5 maja 1958 r 
zasnął w Hogu po kró' 
kich, lecz ciężkich cier 
pieniach, przeżywszy 
lat 72. mój najdroższy 
mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp 
Maksymilian
Sternal
Pogrzeb odbędzie sie 

w czwartek, 8 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.
W głębokim smutku 

pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, 
SYNOWE I WNUKI 

13460P

Lokale
Mieszkanie 3-pokojowe z 
wspólną kuchnią, łazien­
ką, III piętro, w centrum 
(ogrzewanie centralne) 
zamienię na mieszkanie 
l‘/j ewentl. 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne, nie na peryfe­
riach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12030g.
Mieszkanle 5-izbowe peł- 
nokomfortowe przy ulicy 
Matejki odstąpię za zwro 
tern kosztów remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13136g.

ELEKTROWNIA POZNAŃ - GARBARY

ogłasza przetarg
1. Na malowanie farbą klejową hali maszynow­

ni (ca 3.000 m!), naprawę 1 malowanie oklei! 
żelaznych (450 m*) oraz poręczy. Termin wy­
konania: 15. IX. 1958 r.

2. Wymianę i naprawę rynien wiszących 1 rur 
spustowych wraz z opierzeniem dachowym 
(cena Jedn.). Termin wykonania: 31. VIII. br.

Powyższe prace winny być wykonane z mate­
riałów własnych wykonawcy. Oferty należy 
kierować do Elektrowni, ul. Garbary, do dnia 
15 maja 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 maja 1958 r. 
w Dziale Organizacji Remontów Elektrowni, Po­
znań, ul. Garbary.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Elektrow­
nia zastrzega sobie prawo wyboru wykonawcy 
luib nieprzyjęcia ofert bez podania powodów. 
Bliższych informacji do w. w. prac udzieli Dział
Remontowo-Budowlany.

ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO - WARZYWNEGO 
W KOTLINIE koło Jarocina

K2225

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie nawierzchni asfaltowej 

ca 3.000 m! na terenach Zakładu.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 
15 maja br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 maja 
br.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy.
K2162

Starsza, samotna, pracują­
ca szuka umeblowanego 
pokoju w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10923g.
Dojeżdżającego pana na 
wspólny pokój przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
11844g.

Sad 2 ha pierwszorzędne 
odmiany jabłoni, wraz z 
budynkami i 4 ha ziemi, 
woj. szczecińskie, sprze­
dam lub wydzierżawię. 
Spieszne oferty kierować: 
Ludwik Cichocki, Gnie­
zno, Warszawska 16.
______________ 11807g

Zamienię duży pokój bal­
konowy, wspólne, przyna­
leżności 
kuchnią.

na mniejszy z 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11877g.

2 ha ziemi (czarnej ogro­
dowej) 20 km od Warsza­
wy, 2 km od pociągu elek­
trycznego w cenie przy­
stępnej sprzedam. Infor­
macje: Weronika Tarasie­
wicz, Ryczywół, Wybudo­
wanie 7, pow. Oborniki.

1181Łg

Nieruchomości
50 gospodarstw, 25 domów, 
domków dla kupców po­
szukuje Pośrednictwo.
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego. 21361p
Pośrednictwo ULichnow- 
skl, Ostrów Wlkp. Sowiń­
skiego 35. poleca — poszu­
kuje domy, parcele, go­
spodarstwa. Podać opis 
cenę. 21453p
Parcelę willową w Pozna-
niu 
skiej 
10547

przy ulicy Bułgar-

Zamienię: 2 pokoje i kuch 
nię z małym dozorstwem, 
na 2 pokoje z kuchniĄ bez 
dozorstwa. lub na więk­
sze dozorstwo z centr. o- 
grzew. Poznań, Szama­
rzewskiego 12 m. 16.

 11826g
Wrocław! Pokój z kuch­
nią, łazienką, przedpoko­
jem (gaz c. o. światło, wo­
da) naprzeciw dworca 
(nowe budownictwa) za­
mienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu (peryferie 
niewykluczone). Wiado­
mość: Poznań, Kościuszki
82 m. 5. U831g
Zamienię pokój o pow. 20 
m* oddzielne wejście w 
centrum na 2 pokoje wzgl. 
V/« pokoju z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11833g.___________________  
Zamienię 2 mniejsze po­
koje z kuchnią samodziel­
ne III piętro okolica Sta­
rego Rynku na większe, 
peryferie 1 wspólne wy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11851 g
Zamienię samodzielne po­
kój z kuchnią, koryta­
rzem, łazienką, I piętro, 
willowe na większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
11860g.

W pierwszą tak bardzo bolesną rocznicę śmier­
ci mojego ukochanego męża śp.

inż. Stefana Wrębiakowskie^o 
odprawione zostaną za spokój duszy Jego msze 
św., w środę, 7 maja br., w kaplicy w Puszczy- 
kówku, o godiz. 6 rano, w kościele parafialnym 
w Puszczykowie o godz. 7 rano, w kościele O. O 
Dominikanów w Poznaniu, ul. Libelta, o godz 
8 rano.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku
12567? ZONA Z SYNEM

Rynek 46.

sprzedam. 
„Prasa”,

Oferty 
Kraków, 

K2333
Dom jednorodzinny mu­
rowany, podpiwniczony, z 
ogrodem — pilnie kupię. 
Oferty: Chełm Lubelski, 
ul. Dzierżyńskiego 35, 
Klementyna Wilhelm.

K2317

Willka 1-rodzinna, 4-po- 
kojowa (hodowla nutrii 
oraz kur) z 1-morgowym 
ogrodem cala wolna przy 
miasteczku blisko Pozna­
nia 150.600 zł, willa kom­
fortowa z ogrodem, ideal­
na połowa blisko tramwa 
ju (Winogrady) 150.000 zł, 
parcele 900 m2 (Winogra­
dy) 80.000 zł sprzeda No­
wak, Poznań, Czerwonej

3 ha dobrej ziemi z zabu­
dowaniem, ogrodem, szko­
ła, kościół na miejscu, do­
jazd dogodny autobusem 
i koleją spiesznie sprze­
da. Antoni Wagner, Wil­
kowo Polskie 16, pow. 
Kościan. 21724p
Sprzedam 1-rodzinny do- 
mek z ziemią tuż koło Ka­
lisza. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21791p.
Sprzedam dwie morgi sa­
du. Wiadomość: Pleszew, 
Sienkiewicza 13 m. 2. A- 
leksander Góralczyk.
___________ _________ 21889n 
Kuplę działkę budowlana 
ca 1000 mł od właście;°la 
na Grunwaldzie, Jeżycach. 
Kasztelanowie. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Swie Tczewskie - 
go 3 dla 11742g.__________  
Gospodarstwo 55 lub 72 
morgi łąki, 7 mórg, sad,
zabudowania komplet.
zelektryfikowane 3 km od 
miasta, pow. Kośc’an, 
snrzedam. Oferty Biuro 
O?ło«zeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1l773g.

Armii 26.

Różne

11821g

Uwaga! Naprawiamy ma­
szyny i aparaty dziewiar­
skie oraz wykonujemy no­
we 2-łożyskowe metalo­
we. Firma Kryger, Po­
znań, Litewska 5, telefon
23-11. 11378g
Odświeżanie oraz farbo­
wanie obuwia wznowiłem 
— terminowe wykonanie. 
Pracownią*obuwia, Stani­
sław Kamieński, Poznań,

Sprzedam połowę, III pię­
tro, narożnik domu han­
dlowego w centrum Lesz­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11780?.
Gospodarstwo 10 ha ziemi 
pszenno-buraczanej okoli­
cy Gniezna, bez zadłuże­
nia sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszę'. Świer­
czewskiego 3 nr 11818g.

ul. Fredry 3. U370g
Drut stalowy 0 2—2,2 mm 
zamienię na drut póltwar 
dy 1,8—4 mm. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11913g.
Kto pożyczy 5—6 tys. zł. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11948g. ______
Wypożyczalnia wytwor­
nych sukien ślubnych wie 
ozorowych i nakryć do 
chrztu. Poznań, Mickiewi-
Cza 20. 12084g
Obywatel, który złożył za­
datek na kupno motoru 
..Mińsk”, proszony jest o 
zgłoszenie się do dnia 8. 
V. 58 r. pod adresem: Po­
znań, Inżynierska 3 m. 8. 

13112g

Matrymonialne
Wdowa bezdzietnia, sza­
tynka, miła prawego cha 
rakteru, z średnim wy­
kształceniem, posiadają­
ca mieszkanie, pozna pa­
na do lat 50, chętnie wdów 
ca z dzieckiem. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11850g
Kawaler lat 25, przystoj­
ny, szatyn, wzrost 176; rze 
mieślnik zapozna pannę z 
mieszkaniem w celu ma­
trymonialnym. Tylko o- 
ferty poważne (zdjęcie 
mile widziane, zwrot i 
dyskrecja zapewniona) do 
Biura Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 11957g.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-5



Wspaniały 
wieczór 
RUTH SOREL

Po raz pierwszy po wojnie 
wystąpiła w Poznaniu znako­
mita artystka Ruth Sorel, któ­
rą nasza publiczność przyjęła 
wczoraj w Operze ze szczerym 
i gorącym entuzjazmem. To 
był naprawdę wspaniały Wie­
czór Tańca. Ruth Sorel, mimo 
że tylko ona jedna wypełniła, 
cały program (obejmujący 11 
tańców), swoim wysokim kunsz 
tern artystycznym, świetną 
techniką i dużą wszechstron­
nością, ani na chwilę nie po- 
ziooliła widzom odczuwać wra­
żenia jednostajności. Niemała 
w tym zasługa pianisty Stani­
sława Ursteina i pięknych a 
równocześnie, nader trafnie 
uzupełniających muzykę i ta­
niec, kostiumów Izabelli Ko­
narzewskiej oraz Mirosława 
Dobużyńskiego.

Największy triumf odniosła 
tancerka w ostatnim tańcu 
Wieczoru — Wiedźmie Medt- 
nera. Utwór ten w interpre­
tacji Sorel pełen był ekspresji 
i atmosfery jakichś romantycz 
nych baśni.

Na wyróżnienie szczególne 
— bo wszystkie tańce były wy 
konane bardzo dobrze — za­
sługują też „R.ęce Lady Mac- 
beth” (tryptyk) A. Lewandow­
skiego, „Nad grobem pole­
głych” Skriabina oraz „Matka” 
Schlee.

Ruth Sorel wczorajszym Wie 
czorem Tańca zdobyła w po­
znańskiej publiczności kwiaty 
długiej pamięci. (mf)

Nowy zakład pracy!

Ma Starołęce ruszyła budowa
fabryki wyrobów korkowych

Tuż w pobliżu dworca sta- 
A rołęckiego rozpoczęto bu­

dowę nowoczesnej fabryki 
wyrobów korkowych, która 
— po całkowitym zakończeniu 
inwestycji w 1961 roku — wy­
posażona zostanie w nowocze-

Dzień Zucha w Poznaniu

Korzystna zamiana
Poradnia dla dzieci zdrowych i 

chorych w dzielnicy Nowe Miasto 
mieściła się do tej pory w ciasnym 
i nieprzystosowanym dla celów 
lecznictwa baraku „Stomila”. Dzię 
ki jednak godnej pochwały posta­
wie dyrekcji Biblioteki Miejskiej 
im. E. Raczyńskiego, która odstą­
piła służbie zdrowia lokal staro- 
łęckiego punktu bibliotecznego, 
mogły się tam przenieść obie po­
radnie. (M)

W kolizji z prawem
Powracający ok. godz. 23,30 z 

pracy do domu, konduktor 
Zygmunt K. został w pobliżu UAM 
napadnięty przez 19-letniego Bogda 
na Górnego (zam. przy ul. Mickie­
wicza 7/2) i 20-letniego Józefa Ba- 
dzińskiego (Jeżycka 41 m. 2). Na­
pastnicy dotkliwie pobili konduk­
tora (do utraty przytomności) i 
po zabraniu mu zegarka — zbiegli. 
Po dwóch tygodniach poszkodowa­
ny rozpoznał sprawców napadu na 
ulicy. Obu aresztowano.

*
Ostatnio milicja przeprowadziła 

rewizję w mieszkaniu Salomei 
Włodarczykowej (zam. przy ul. 
Grochowe Łąki 3 m. 1). Zakwestio­
nowano prawie 50 kg mięsa i wy­
robów mięsnych. Dochodzenie wy­
kazało, że produkty te Włodarczy- 
kowa kupiła od pracowników 
Rzeźni wiedząc, że są kradzione. 
Prokurator zastosował areszt pod 
zarzutem paserstwa. (ak)

Sklep meblowy 
bez... mebli 
ale godny uwagi

Wchodzisz do efektownego 
wnętrza, by kupić i wybrać 
meble. O tym nie ma mowy: 
w sklepie jest do sprzedaży 
tylko jeden komplet kombino­
wany. Pokazują ci za to kata­
log; grymasisz, wołałbyś wy­
brać „z natury11. Więc wręcza­
ją ci... przepustkę do magazy­
nu na ul. Garbary. Tylko 
spiesz się, bo po trzeciej go 
zhmykają! Tam wybierasz i z 
powrotem do sklepu, zapłacić 
i wziąć rachunek. Jeśli zaś 
masz ochotę właśnie tylko na 
ten mebelek — wracaj znów 
na Garbary, oznaczyć nabytek 
numerem rachunku. Uff, teraz 
jeszcze zlecić przewóz do do­
mu...

Takie są koleje losu klienta, 
który trafił do sklepu przy 
pl. Wolności, obok ul. Walki 
Młodych, lub do trzech innych 
sklepów meblowych w pobli­
żu.

Otwarto go kilka dni temu, 
po remoncie. Według zapowie­
dzi miał to być sklep specja­
listyczny, ze sprzedażą i poka­
zem nowoczesnych mebli. Me­
blarstwo chce w ten sposób 
zdobyć rynek dla nowoczesne­
go sprzętu, chce oduczyć 
klienta (a więc i wytwórcę) 
złego, tradycyjnego gustu. Na 
razie jednak w sklepie tym 
nie ma nic „specjalnego". Bę­
dzie, jeśli w drugim półroczu 
przemysł przestawi się na no­
we wzory, a poznańska dy­
rekcja WPHM doprowadzi do 
skutku umowy ze swarzędz- 
kimi stolarzami. Wtedy zre­
sztą problem, czy meble będą

sne urządzenia, sprowadzone 
prawdopodobnie z Włoch, 
Szwecji i Niemiec. Pierwszy 
oddział fabryki uruchomiony 
zostanie w roku przyszłym i 
będzie nastawiony na produk­
cję z suberytu, czyli masy o- 
trzymywanej ze zlepionych 
odpadów korkowych. Jak do­
tąd, odpady te stanowią około 
70 proc, surowców sprowadza­
nych za wysokie kwoty z za­
granicy, a więc wykorzystanie
ich w produkcji przyniesie 
ważne oszczędności.

Rozszerzenie produkcji 
berytu będzie jednym z

po-

SU- 
za-

dań, które zamierza zrealizo­
wać fabryka w niedługim cza­
sie. Na razie, do chwili wybu­
dowania nowej hali, kierow­
nictwo Poznańskich Zakładów 
Materiałów Izolacyjnych zwra 
ca uwagę na usprawnienie i 
rozszerzenie produkcji w do­
tychczasowych pomieszcze­
niach.

W fabryce prowadzi się tak­
że doświadczenia nad produk­
cją pasów suberytowych dla

przemysłu skórzanego, które 
dotychczas sprowadza się ze 
Szwecji. Również z odpadów 
korkowych, zlepianych w 
kształcie okrągłych lasek, Za­
kłady wytwarzać będą w 
przyszłości wkładki do butel­
kowych kapsli. Tym samym 
unikną powtórnych odpadów, 
które przy wycinaniu z pa­
sów dochodzą do 40 proc. Po­
nadto Poznańskie Zakłady 
współpracują z Politechniką 
Gdańską i Biurem Konstruk­
cji Okrętowych przy przepro­
wadzaniu badań nad udosko­
naleniem produkcji sprzętu 
ratunkowego. Już pierwsze do­
świadczenia wykazały, że du­
że oszczędności w zużyciu ko­
ry rnoże przynieść produkowa­
nie pasów ratunkowych z kapo 
ku, sprowadzanego z Indone­
zji. Wprawdzie, w porówna­
niu z korą kapok jest bar­
dziej nasiąkliwy, ale w każ­
dym razie, szersze zastosowa­
nie i udoskonalenie go w pro­
dukcji pasów ratunkowych 
może przynieść poważniejsze

Barwny pochód zuchów 
przeciągał w ubiegłą niedzielę 
ulicami Poznania. Na przedzie 
orkiestra zuchowych dobo­
szów, a dalej szeregi pomysło­
wo poprzebieranych harcerzy 
W pochodzie wzięło udział po 
nad 1500 harcerzy, nie licząc 
kadry instruktorskiej. Zbiórka 
raport i przemówienie harcmi­
strza Wietrzykowskiego za­
inaugurowały obchody Dnia 
Zucha, przyspieszone w Pozna 
niu z racji wcześniejszego za­
kończenia zajęć w szkołach. 
Doroczne święto zuchowe w 
Wielkopolsce obchodzone bę­
dzie w dniu 1 czerwca. Zbiega 
się z Dniem Dziecka.

Ulewny deszcz i silna wichura 
uniemożliwiły, mimo świetnego 
przygotowania i wytrwałości ma­
łych zuchów, kontynuowanie 
igrzysk harcerskich oraz konku­
rencji o mistrzostwo m. Poznania.

Zostały one odłożone na przyszłą 
niedzielę 11 bm. Igrzyska rozpocz- 
ną się o godz. 10 przy ul. Stalln- 
gradzkiej. W godzinach popołud­
niowych na jednym z stadionów 
poznańskich rozegrane zostaną mi­
strzostwa. Program ich zapowiada 
się interesująco. Chłopcy wezmą
udział takich konkurencjach
jak: wyhijanka, dwa ognie, strze­
lanie z luku, wyścig hulajnóg, 
kwadryg i szczudlarzy — dystans 
100 ni. Dziewczynki współzawodni 
czyć będą w wyścigach ze skakan 
ką, kołem i jajkiem (dystans — 
50 m.). Przewidziane są nagrody 
ufundowane przez zakłady pracy 
oraz dyplomy. Po południu odbę­
dzie się konkurs pląsów i piose- 
nek harcerskich.

Obecnie trwają turnieje — roz­
grywki między hufcami oraz dal- 
sze przygotowania do niedzielnej 
imprezy, (emp).

oszczędności. (L)

Dwuwładza
czy brak poszanowania władzy
Działająca przy Wydziale 

Kwaterunkowym Prezydium 
RN m. Poznania Komisja 
Akcji Scieśnień, może wyka­
zać się w br. dalszymi osiąg­
nięciami. Dzięki ścieśnieniu 
biur uzyskano łącznie 53 izby 
mieszkalne dla 21 rodzin. Do 
uzyskania tych izb przyczyniły 
się następujące instytucje: 
PKS, Krajowy Związek Spói- 
dzielni Przem. Ludowego i 
Artystycznego, Regionalne Biu 
ro Sprzedaży, Delegatura Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Mięsnego, Zakłady Gazownic­
twa Okręgu Poznańskiego, Po 
znańskie Przemysłowe Zjed­
noczenie Budowlane, Zarząd

Jaki będzie rezultat poczy­
nań PZM okaże najbliższa 
przyszłość. Jedno wszakże jest 
pewne: zakłady pracy kierowa 
ne centralnie w dalszym ciągu 
uważają, że nie potrzebują wy 
konywać decyzji władzy tere­
nowej. Czas chyba, aby ten 
pokutujący jeszcze mylny po­
gląd został wreszcie wyjaśnio­
ny. Inaczej w dalszym ciąga 
utrzymywać się będą pozory 
dwuwładzy na jednym tere­
nie. (mh)

Noc. Na rynku oddziały har 
cerskie i tłumy mieszkańców 
Mosiny. Z wieży zagrała trąb­
ka. Harcerze czempińscy na 
motocyklach przybyli ze szta­
fetą i ziemią pobraną z tam­
tejszej mogiły kosynierskiej. 
Po chwili — rowerowa sztafe­
ta ze Stęszewa. Z innej ult-v 
nadchodzi sztafeta z Puszczy­
kowa, a jeszcze z innej z Ro­
galina i Mosiny. Wszystkie po 
chodnie razem pochyliły się 
zapalając znicz.

Potem rozpoczęło się wido­
wisko oparte na opowiadani i 
prof. M. Mottego z wstawKO- 
wymi obrazkami i występami 
miejscowego chóru. Młodzież 
i starsze społeczeństwo dowie­
działy się od współczesnego ko

mgr. L. Gomclca, Miejska Ra 
da Narodowa nazwała ulicę 
Budzyńską.

Po apelu poległych kosynie­
rów urnę z ziemią przejęła 
sztafeta rogalińska i zaniosła 
do Mauzoleum w swojej wio­
sce.

Na drugi 
brał się w 
utworzony

dzień, w niedzielę, ze- 
Mosinie cały niedawno 
Hufiec Harcerski Poz-

Energetyczny Okręgu Zachód-9 
nipponiego.

rżeczywiście
W sklepie 

jest jednak 
wszech miar

nowoczesne.
przy pl. Wolności 
nowość, która ze 
wymaga pochwa-

Niestety, z przykrością trze­
ba stwierdzić, że trudno zna­
leźć, zakład który dobrowolnie 
zgodziłby się na ścieśnienie do

H rótko
obowiązujących przepisów

synierom świadka 
Wiosny Ludów w 
okolicy i o życiu i 
głównego bohatera 
sprzed 110 laty

o przebiegu
Mosinie i 

działalności 
partyzantki 
— Jakuba

nań - Powiat - Południe w sile 
700 ludzi. Przybyła także młodzież 
harcerska z Czempinia. Na terenie 
Wielkopolskiego Parku Narodowe 
go mimo deszczu i zimnego wich­
ru wspólnie młodzież zasadziła 
około 8 tys. drzewek. Pod wieczór 
w głębokim jarze zapłonęło ogni­
sko, przy którym zgromadziły się 
drużyny z Poznania, Lubonia, 
Wir, Puszczykowa, Puszczykowie,
Komornik, 
Wronczyna, 
przeszło 20

Pieśniom

Rogalina, Stęszewa, 
Strykowa — razem 

drużyn.
i zabawom nie było

Krauthofera - Krotowskiego 
którego imieniem tego samego 
dnia na sesji po referacie prof.

końca po pracowitym dniu, nawet 
po defiladzie, tuż przed odjazdem 
z dworca mosińskiego, (p)

Niepomyślny bilans

Maj

6
wtorek

Imieniny:

Jana

Teatry
OPERA — g. 19 „Baron cygań­

ski"; POLSKI — nieczynny; NO­
WY — nieczynny; OPERETKA — 
„Kraina uśmiechu"; SATYRY — 
nieczynny; MARCINEK — g. 10 
„Awantura w Pacynkowie".

ły. Wprowadzono tu mianowi­
cie sprzedaż (również ratalną) 
materiałów dekoracyjnych do 
mieszkań: kap, kilimów, obić, 
firanek, cerat, chodników. 
Rzeczy bardzo przyjemne, no- 
nowoczesne w wykonaniu, 
raczej tanie — produkcji spół­
dzielczej. Gdyby jeszcze Za­
rząd Handlu zapewnił dla skle 
pu artykuły dostarczane z roz­
dzielnika, byłoby tu wszy 
stko co potrzeba do 
przyjemnego urządze­
nia mieszkania.

(zs)

Radio
PROGRAM II

15.10 — Pieśni i piosenki dla dzie 
ci; 15.30 — Dla dzieci — wspom­
nienia Idy Łoś; 16.05 — Suita ba­
letowa; 16.20 — Muzyka rozrywko­
wa; 16.50 — Porady praktyczne dla 
kobiet; 17 — Na fali melodii; 17.50
Polemiki i .problemy; 
neapolitańskie pieśni 
Gigli; 18.10 — Słuch, 
pomniana wyprawa";

18 — pieśni 
Beniamino

zyka i aktualności; 19

pt.
18.35

,,Nieza- 
— Mu- 
Chwila

Kina
APOLLO — g. 9.15, 11.30, 13.45, 

16, 18.15, 20.30 „Kto zabił” (franc., 
18 1.); BAŁTYK — g. 16, 18.15, 20.30 
„Garvaise“; RIALTO — g. 10—20.15 
„Folies Bergóres (franc., 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 14—20 „Nie­
zwykły świadek” (NRF, 14 1.); 
MUZA — g. 10—20 „Moulin Rouge” 
(ang. 16 1.); MINIATURKA — g. 
16—20 „Igraszki z diabłem” (czeski 
16 1.); WOJSKOWE — g. 19.30 
„Krwawa droga" (jug., 14 1.); — 
OSIEDLE — g. 16—20 „Góra tajem­
nic" (czeski, 12 1.); WARTA — g. 
10, 11 „Złota Antylopa" (bajki) g. 
12_ 19 — zestaw dokumentów; — 
GWIAZDA — g. 16—20 „Edward i 
Karolina (franc., 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Ludzie w 
bieli (franc.’, 18 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 17, 19.30 „Piękności 
nocy” (franc.. 18 1.); MALTA — g. 
16—20 „Aniół w górach" (czeski, 
7 1.); HUTNIK — nieczynne; — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
„Dwie godziny" (polski, 16 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 „08/15 
Koszary" (NRF, 18 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21 „Anglia — 
Swinton”.

muzyki; 19.05 — Co nowego za gra 
nicą; 19.20 — Magazyn muzyczny; 
20 23 — Kronika sportowa; 20.35 — 
Chwdla muzyki; 20.40 — Polskie 
melodie ludowe; 20.50 — Koncert 
symfoniczny; 21.31 — O czym pi- 
sze prasa literacka; 21.41 — D. c. 
koncertu; 22.15 — Wiersze poetów 
którzy odeszli; 22.45 — Muzyka ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.40, 18.30, 20, 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
audycja turystyczna; między nami 
— turystami, idziemy na wyciecz­
kę, kto to był Stefan Jarosz?

Wystawy
CBWA „Odwach" — Stary Ry­

nek 3 „Wystawa sekcji architek­
tury wnętrz ZPAP okr. poznań­
skiego” — g. 10—18.

I)yznry pełnia:
SZPITAL IM. STRUSIA (chir.- 

intema) — Walki Młodych 7, tel. 
98-56; APTEKI: Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Ostroroga 6, Dą­
browskiego 76. Rynek Sródecki 1, 
23 Lutego 18, Główna 53.

swych biurowych pomieszczeń.
Obecnie w toku załatwiania 

są sprawy sporne (odwołania 
do MKL i WKL) z następują­
cymi instytucjami: Biurem 
Projektów Przemysłu Papier­
niczego, Centralnym Zarządem 
Ceramiki Budowlanej, Zarzą­
dem Przemysłu Szklarskiego i 
Dyrekcją Okręgową Szkoleni 
Zawodowego. Gdyby instyt’- 
cje te zechciały spełnić decyzje 
Komisji Akcji Scieśnień, daw 
no można by ulokować wygój 
niej niektóre ważne instytucje 
gnieżdżące się w b. małych po 
mieszczeniach oraz uzyskać do 
datkowe izby mieszkalne.

Charakterystycznym przykładem 
utrudniania pracy terenowej wła­
dzy państwowej — są Poznańskie 
Zakłady Muzyczne. W roku 195G 
rozpoczęły one budowę nowego 
obiektu produkcyjnego i biurowe 
go przy ul. Smolnej 14. W związku 
z tym miały opróżnić lokale pro­
dukcyjne i biurowe przy ul. Ry- 
baki 6 o powierzchni ok. 1000 mj 
i oddać do dyspozycji władz kwa­
terunkowych. W dniu 5 lipca 1957 
r. decyzją Wydziału Kwaterunko­
wego pomieszczenia po Poznań­
skich Zakładach Muzycznych zo­
stały w całości przyznane Spół 
dzielni Pracy Przemysłu Ludowe­
go i Artystycznego „Forma”. Po 
mieszczenia po „Formie" o po­
wierzchni 280 m2 zostały przezna­
czone na mieszkania. Decyzja ta 
została zatwierdzona przez wszyst 
kie instancje do Woj. Komisji I.o 
kałowej włącznie.

Na dzień 17 marca br. została 
wyznaczona eksmisja. Wówczas 
Poznańskie Zakłady Muzyczne 
ściągnęły część produkcji ze Smól 
nej i Kościelnej oraz wprowadził/ 
3 rodziny na lokale przeznaczone 
dla „Formy". Wykonanie prawo­
mocnej decyzji zostało tym sa­
mym uniemożliwione. O fakcie 
tym Wydział Kwaterunkowy za-

CZŁONKOWIE narodowej kadry 
szybowcowej ustanowili w Lesznie 
dwa nowe rekordy Polski w kon­
kurencji prędkościowej na trasie 
100 km. Trzykrotna mistrzyni Pol­
ski Pelagia Majewska (W-wa) o- 
siągnęła 110,4 km/godz. a pilot Ma­
kula (Śląsk) na tej samej trasie 
121.8 km/godz.

PODCZAS ZAWODÓW kontrol­
nych 1-a w Warszawie Jarzembow- 
ski (Warta) pokonał w biegu na 
100 m Foika w czasie 10.7. Czas 
Foika 10.8. Na tych samych zawo­
dach Begier w rzucie dyskiem miał 
wynik 46.57. Niespodzianką było 
zwycięstwo w skoku o tyczce Gro­
nowskiego, który uzyskał 4.32, po­
prawiając rekord życiowy. Poko­
nał on Krzesińskiego i Ważnego.

DRUGA REPREZENTACJA za­
paśnicza Polski zremisowała z 
NRD w stylu wolnym 8:8.

NA REGATACH ŻEGLARSKICH 
w Kiekrzu z okazji otwarcia sezo­
nu odbyły się trzy biegi, każdy na 
dystansie około 10 km. W klasie 
„Finn” wygrał Knasiecki (LKS), 
ki. „Słonka” — Blaszka (LKS) i w 
kl. „Omega” Błaszyca (Jachtklub 
Wlkp.).

W MISTRZOSTWACH gimna­
stycznych Okręgowego Związku 
Metalowców o puchar ZZM zwy­
ciężyli reprezentanci Warty. W za­
wodach brali również udział przed­
stawiciele Ostrowa i Zielonej Gó­
ry.

PRZEGRANA TENISISTÓW 
Warty z Sopockim Klubem Teniso­
wym 3:7 wyeliminowała ją z grupy 
finałowej. Olimpia Poznań prze­
grała z Baildonem (Katowice) 2:9, 
pozbawiając sie również szans 
walki w finałach. (x)

Ubiegła niedziela nie była szczę­
śliwa dla sportowców Pozna­

nia. Odnosi się to przede wszyst­
kim do piłkarzy. Lech grając na 
własnym terenie, mimo że miał 
niemal przez cały czas gry prze­
wagę, uległ szczecińskiej Pogoni 
0:1. Szczęśliwym zdobywcą bramki 
w 56 min. był (wobec 20-tysięcznej 
widowni) Piątek. Callsia walcząc 
w Nowej Hucie oddała dwa punk­
ty Piastowi. Kaliszanie przegrali 
0:2. Jeszcze najkorzystniej wypa­
dła Warta. W meczu z Zawiszą w 
Bydgoszczy uzyskała wynik bez- 
bramkowy.

Pogoń i Śląsk umocniły swoje 
pozycje w tabeli. Lech utrzymuje 
nadal trzecią pozycję, lecz w sto­
sunku do przodownika, podobnie 
jak Calisia ma pięć punktów stra­
conych.

W pozostałych spotkaniach tej 
grupy Arkonia pokonała Pomorza­
nina 2:1, Marymont uległ Górniko­
wi 0:1. Zawody Śląsk Polonia Gd. 
zostały przełożone.

Prowadzenie I ligi objęła bytom­
ska Polonia po zwycięstwie nad 
swoją imienniczką z Bydgoszczy 
3:0. „Rycerze wiosny” — ŁKS po­
konali mistrza Polski Górnika 3:2. 
W pozostałych pojedynkach Lechia 
wygrała z Wisłą 2:0, Budowlani ze

nie się w 
zdawałoby

I lidze przegrali, mimo 
się silnego składu, 7:13.

W ten sposób Poznań pozbawił się 
reprezentacyjnego zespołu bokser­
skiego w ekstraklasie.

Z hokeistów Poznania tylko 
Grunwald uzyskał w Katowicach 
przekonywające zwycęstwo nad 
AZS 3:1, dzięki czemu nadal przo­
duje w tabeli bez utraty punktów. 
Warta straciła jeden punkt w 
Gnieźnie z miejscowym Włóknem 
(2:2). Spotkanie toczyło się w bar­
dzo gorącej atmosferze wywołanej 
przez gnieźnieńskich kibiców. Po­
znański AZS nadal prezentuje się 
słabo. Uległ jedenastce Startu 0:2
i nadal 
nię” w 
prawiła 
ją 5:0.

dzierży „czerwoną latar- 
tabeli. Stella gładko roz- 
się z Polonią Środa, bijąc

Na Wartę wypłynęli wioślarze. 
Dwudniowe regaty, rozegrane w 
nie najlepszych warunkach atmo­
sferycznych wygrał zespołowo KW 
°4—32 pkt. przed Polonią 24, Po- 
snanią — 18, Trytonem — 13 i AZS 
12 pkt. Nie wszystkie załogi wy­
stąpiły w swych pełnych składach.

(P)

wiadomi! prokuraturę wnio-
skiem wyciągnięcia konsekwentni 
wobec odpowiedzialnych osób z 
PZM, które zezwoliły na wprowa­
dzenie się 2 rodzin w dniu eks­
misji.

Ininrmujemi
Uniwersytet dla Rodziców orga­

nizuje 8 bm. o godz. 18 w sali 17 
UAM (Al. Stalingradzka 1) wykład
doc. dr. Edmunda 
„Kształtowanie woli 
dzieży”.

W Klubie Turysty

Harwasa pt. 
dzieci i mlo-

przy Starym

Obra nadal kroczy w 
o mistrzostwo Ligi

Stalą 2:1, a 
5:0 (!)

Kościańska 
rozgrywkach

Cracovia z Gwardią

Kto tak typował?

Wojewódzkiej od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Oto ostatnie wyniki: 
Olimpia — Kolejarz 7:2, Polonia 
Pz. — Prosną 3:1, Luboński KS — 
Lech 1:2, Dyskobolia — Budowlani 
5:0, Polonia Piła — Polonia Leszno 
1:0, Polonia Chodzież — Obra 0.3.

Do niepowodzeń piłkarzy Il-li- 
gowców przyłączyli się pięściarze 
Budowlanych. Decydujący mecz z 
Wybrzeżem w Gdańsku o utrzyma-

Konarski — bramkarz Pogoni 
Szczecin w zwycięskim poje­
dynku z napastnikami Lecha.

Rynku 89/90 uczestnik walk pod 
Monte Cassino, kpt. Kazimierz 
Skrzydlewski opowie 7 bm. o godz. 
19 o bohaterskich walkach żołnie­
rzy polskich na ziemi włoskiej.

Prawie stu kolarzy stanęło do szosowych wyścigów o pu­
char ZZMet. — Okręg Poznań. W kl. z licencją wygrał 
Woźniak (Bydg.) przed Czabajskim (Lechl, w kl. A— Ra­

tajczak (Stomil) i w kl. B — Wiśniewski (MKS Pz.).
M Fot. K. Przychodzki (2)

W grze liczbowej „Toto-lo­
tek” wylosowano następujące 
numery; 4, 28, 38. 40, 45. 46 i 
dod. 48. W „Koziołkach” padly 
następu lace numery: 8. 16, 18, 
19. 28. 35.

W dodatkow5Tm losowaniu: 
11. 15, 21, 24, 26, 36.


